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Wbrew rezbijaczon i ich imperialistycznym rozkazedawcesn
Ś F Z Z  B A R D Z I E J . Z W A R T A

i zdolna do walki niz kiedykolwiek
Przemówienie iow. Edwarda Ochaba na plenum KCZZ

______horT»rv następstwem na
w a r s /A W A  p a p . w  pierwszym dniu obrad plenarnych

K„ J

tuacji w międzynarodowy . .enum KCZZ Jednogłośnie u-
szerokiej dysku*!», stanowisko polskiego ruchu
J S 5 Z  S c « g a L e ń  międzynarodwego ruchu zawodo-

ców, skupionych w kilku innych

nej pracy oczyszczenia szeregów 
związków z elementów nacjona­
listycznych i nazistowskich i na­
dal prowadzona będzie intensyw­
na praca wychowawcza.

Informując, uczestników plenum 
o przebiegu dyskusji na posiedze­
niu Biura i Komitetu Wykonaw-

Przewodniczący KCZZ Edward 
Ochab przypomniał w swoim re­
feracie, że niedawno toczyła się 
walka nie tylko o jedność ŚFZZ, 
ale o samo istnienie Federacji. 
Imperialiści wybrali właśnie, obec 
nie moment do ataku na SFZ . 
Zdawało im się. że klasa robotni­
cza w krajach anglosaskich, gdzie 
największe organizacje ^wM owe 
znajdują się pod kierownictwem 
ludzi uległych kapitalistom, pod- 
pórządkuje Się rozbijałem po-

^ T S m o k r a W ^
tych w czasie wojny w p 
szym okresie powojennym.

■Kanitalizni — oświadczył mow- 
CS — mając przed sobą perspek­
tywę nadciągającego kryzysu pra 
gnie stworzyć warunki, w któ­
rych łatwiej byłoby ciężar kryzy­
su przerzucić na masy ludowe, o* 
bniżyć poziom życiowy mas i pia- 
ce zarobkowe, a w Kwiatowej i  e- 
deracji kapitalizm widzi poważną 
przeszkodę w realizacji swych 
planów'. .H)
’ prelegent stwierdza, że rozłam 
dokonany przez .Deakmow i Cea- 
ray‘ów wyrządził szkodę b la to ­
wemu ruchowi zawodowemu ale 
•z drugiej strony w nowej sytuacji 
powstały nowe możliwości szer­
szego i głębszego dotarcia de kla 
sy robotniczej w walce praeciwko 
elementom, które utrudniają P 
wadzenie walki. Poprzednie ta
rownictwo ŚFZZ 
pod wpływem Deabinow i parali pou wy y nr7P,;  ;ch zwolen.nizowane było przez jc . ,
ków. Obecne kierownictwo jest 
znacznie bardziej jednolite i uzys­
kało wszelkie warunki po temu 
by znacznie lepiej 
nakreślone zadania. SFZ.. jest 
dziś bardziej zwarta, kiedy­
kolwiek, jest bardziej zdoln 
lepiej uzbrojona do walki, mz 
kiedykolwiek.

r o ś n i e  l i c z b a
CZŁONKÓW FEDERACJI

Omawiając wytworzoną sytua­
cję w ŚFZZ prelegent stwierdza 
że powzięta przez anglosaskich 
przywódców związkowych decŁ. - 
zja" opuszczenia Federacji przez 
centrale angielskie i amerykań­
skie związki przemysłowe oraz 
przez część holenderskich związ- 
ków w niczym nie zmniejszyła 
liczebnego stanu członków' i  ede- 
racji. Przyjęcie do Federacji ok. 
10 milionów związkowców nie­
mieckich, ponad 3 miliony związ­
kowców japońskich i związków-

Lu VV J j , , , 1
mniejszych centralach krajów ko 
lonialnych i zależnych, wyrówna­
ło ubytek. Ponadto ogromny 
wzrost ruchu zawodowego w 
Chinach gwarantuje, że w 1949 r. 
S F Z Z  osiągnie wyższy stan, mz 
kiedykolwiek.

Wśród związków, które ostatnio 
włączyły się do ŚFZZ dużą wagę 
gatunkową ze względu na swój 
skład klasowy mają' niemieckie 
związki radzieckiej strefy okupa­
cyjnej, skupiające ok. 5 milionów 
członków-. Związki te, kierowane 
przez SED. skupiają przeważnie l

na wyjątkową 
jedność wśród delegatów wszyst­
kich krajów z wyjątkiem nielicz­
nej grupki rozbijaczy.
W ZM ACNIA SIĘ AUTORYTET 
POLSKIEGO RUCHU ZAW ODO­

WEGO
Szczególnie podkreśla prelegent 

rolę ruchu zawodowego Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej. Przebieg walki o jedność 
SFZZ, jak  również przebieg po­
siedzenia ostatniej sesji Egzckuty 
wy świadczy również o poważnym 
wzroście autorytetu polskiego ru- 

' chu zawodowego.
Ten wzrost autorytetu^—_os-nrzez SED. skupiają przewazn.e < isn . ‘’ ■ ■¿nwwielknnrzemvslowych robotników, wiadczą przewodniczący KCZZ 

D oSna^oT m c h yba&zo poważ--I naszych związków zawodowych,

Rezolucja Plenum K C Z Z
Plenum całkowicie solidaryzuje się — głosi Kezoiucja z od­

rzuceniem przez Komitet Wykonawczy £ « W J ł 
lładv TUC. (Brytyjskich Związków Zawodowyth) •> ..zawieszę 
„in działalności“ ' SFZZ. Przyjęcie takiej propozycji równałoby *ię

*  ruchowi* zawodowemu przez wycofanie siy przedstawiciel 
niektórych central związkowych -  ŚFZZ staje się hardziej, mz 
dotychczas zwartą, gdyż otwierają się przed ma większe możh- 
wolcj działania, utrudniane dotąd, a nawet sabotowane przez 
tych przedstawicieli. Rezolucja podkreśla, ze rozłamowcy naru­
szyli wolę swych rzesz członkowskich, o czym świadczą, liczne 
protesty związków które reprezentują, potępiające stanowisko 
prawicowych przywódców i wyrażające solidarność SEZZ. 
KCZZ — czytamy w- rezolucji — wraz z całym międzynarodo 

wym ruchem zawodowym, wierzy, ic  związki te, przezwyciężą 
trudności i powrócą do Światowej Federacji*. ,

„Plenum KCZZ — czytamy dalej w rezolucji —- wita zwoła­
nie II Światowego Kongresu Związków- Zawodowych na 29 czer- 
w ca do Mediolanu i wzyw a polski ruch zawodowy do najściślej­
szego udziału w pracach przedkongresowych, przez omawian e 
zagadnień Kongresu w zakładach pracy, zebraniach związ,k 
wych, prasie związkowej“ .

' o, „„i>,.u liivuie prezydium KCZZ do pełniejszego, mfor-Plenum zobow iązuj l i  o sytuacji w międzynarodowym 
i,Kiwania związków za ™*ólnońeił ^  d<*. szerszego zaznaje-

» a —

zawodowych Z®KR;  _zadv główne do‘ nawiązania, rozwi-
Plenum h  0I p0wiednimi zw iązkami, zwła-

nięcia i poglębiei . którymi wiążą ich tradycyjne dobre
szcza, w tych krzach, « a z  zobowiązuje wszystkie
stosunki i wzajemna -P_ f  ^  . podniesienia na wyższy
ogniwa związkowe d P samym podnieść autorytet

“ —** *
SFZZ.

będący następstwem naszej powa 
żnei pracy, naszych osiągnięć or­
ganizacyjnych a przede wszystkim 
politycznych i gospodarczych, za­
ważył na fakcie, z którego słusz­
nie dumny jest polski ruch zawo­
dowy —" że na jednego z trzech

Ltetu Wykonaw- zastępców generalnego sekreta^a 
czego, ŚFZZ, przewodniczący ^FZZ P^ołano 
KCZZ wskazuje na wyjątkową ruchu ' zawodowego

przedstawiciel polskich związków 
rów zajął tak wysokie i zaszczyt­
ne stanowisko. Wybór tow’. Ge­
berta był jednomyślny.

Uczestnicy obrad ostatnie słowa 
mówcy przyjęli gorącymi i długo­
trwałymi oklaskami.

■ Szerzej omawia przewodniczący 
KCZZ kierownicz- rolę radziec­
kich. związków zawodowych w 
walce o jedność Federacji, zwra­
cając uwagę na niezwykły spokoj, 
takt i opanowanie jak również na
bezkompromisowość delegatów ra
dzieckich w zasadniczych kwe­
stiach ideologicznych.

Reasumując, prelegent stwier­
dza, że wyniki Ostatniej sesji 
ŚFZZ są doniosłe i pozytywne. 
Szczególne znaczenie ma fakt na­
kreślenia konkretnego programu 
akcji, którego realizację gwaran­
tują władze Federacji, uzupełnio­
ne ludźmi zdolnymi do _ ofensyw­
nego prowadzenia walki na wszy 
stfeich odcinkach.
POWOŁANIE DEPARTAMEN­

TÓW ZAWODOWYCH 
: 'Decyzja ,, o. powołaniu departa­

mentów zawodowych ma bgroinne 
znaczenie. Proletariat W departa­
mentach zawodowych w ramach 
SFZZ zyska nowy, skuteczny oręż 
w walce o realizację celów ŚFZZ, 
w walce o byt, o prawa robotni­
cze i o pokój. Ważnym osiągnię­
ciem jest decyzja-zorganizowania 
w Pekinie konferencji związkow­
ców Azji. Konferencja odegra nie 
wątpliwie wielką rolę w  dalszym 
rozwoju ruchu zawodowego w 
krajach kolonialnych, zwłaszcza 
w Azji i ułatwi mocniejsze na­
wiązanie kontaktu z chińskimi 
związkami zawodowymi.

(Dokończenie na stronie 2)

„u*,iKTYiii w 31 rocznicę Armii Radziec Podczas uroczystej ^ -U m*u w KoUossowski wygłosił
Mej w Warszawie, słuchaczy: Poniżej poda-I przemówienie, przyjęte owacyjnie prze 
jemy treść przemówienia: roeznicę istnienia

„W imieniu Armii Radzieckiej, 1której zebranym
obchodzimy w dniu dzisiejszyni,. g e Woisha Polskiego i pols- 
tu przedstawicielom Rządu Polskie» , i „ nm bohaterskiej sto- 
kich organizacji społecznych
licy Polski — Warszawy, za okazane nam uzismj s

jęcie. przekonany, że braterstwo broni między polskimi
; radzieckimi żołnierzami, oficerami i generałami, kto™ £ r^ ” sv 
się w czasie 11-ej wojny światowej trwać J»edziezpo - ' ' ‘ j j  
zarówno jak i wielka przyjaźń między narodami Polski i /wiązki
Radzieckiego. * .

i ostem przekonany, że naród polski odbudowujący z takim 
powodzeniem swe życie gospodarcze i kulturalne będziomogU da­
lej spokojnie kontynuować tę pracę w oparciu o j  zj J 
Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludow ej .

Marszałek Rokossowski zakończył swe przemówienie okrzy­
kiem wr języku polskim: „Niech żyje niezłomna przyjazn między 
narodami Pofcski i Związku Radzieckiego

HONOROWE OBYWATELSTWO SZCZECINA
dla Marszalka Rokossowskiego

WARSZAWA , t*Al*). Marsza 
lek Konstanty Rokossowski przy­
jął w dniu 23 bm. delegację mia­
sta Szczecina, która wręczyła 
Marszalkowi dyplom honorowego 
obywatela miasta. Marszałek 
przyjął również delegację robot­
ników, chłopów i młodzieży pol­
skiej.

ZWIEDZANIE STOLICY
WARSZAWA (PAP). W godzi­

nach porannych dnia 23 lutego 
marszałek Związku Radzieckiego. 
Konstanty Rokossowski zwiedzał 
w? towarzystwie marszałka Polski 
Michała Żymierskiego i prezyden­
ta Warszawy St., Tołwińskiego 
Muzeum Narodowe w Warszawie. 
Obaj marszałkowie i prezydent 
Warszawy udaii się następnie do 
Muzeum Wojska Polskiego,

Marszałek Rokossowski udał się 
następnie na objazd stolicy. Dłu­
żej zatrzymał się na trasie W-Z. 
gdzie udzielono mu wyjaśnień od 
nośnie planów odbudowy, którymi 
marszałek Rokossowski żywo się 
interesował.

Z kolei trasa objazdu wiodła 
przez Żoliborz, gdzie marszałek 
Rokossowski oglądał nowe osiedla 
robotnicze, oraz tereny b. Getta.

SKŁADANIE WIEŃCÓW

wieńców pod pomnikiem  ̂brater­
stwa broni armii polskiej i ra­
dzieckiej.

Przed pomnikiem ustawiła się 
kompania honorowa WP- ze sztan 
darem i orkiestrą. Wokół pomni- 

-ka — poczty sztandarowe partii 
politycznych,. organizacji społecz­
nych, delegacje robotnicze i pra­
cownicze.

Raport dowódcy kompanii ho­
norowej Wojska Polskiego ode­
brali marszałek Polski Michał Ży­
mierski oraz marszałek Związku 
Radzieckiego Konstanty Rokos­
sowski.

Pierwszy składa wieniec od I re 
zydenta R. P. szef kancelarii cy­
wilnej rnin. Kazimierz Mijał. Wie 
niee od prezesa Rady Ministrów 
składa minister administracji pu­
blicznej Władysławy Wolski. Na­
stępnie składają wieńce: marsza­
łek Związku Radzieckiego Kon­
stanty Rokossowski, marszałek 
Polski Michał żymierski, przed­
stawiciel KC PZPR pos. Izydor- 
czyk.
MARSZAŁEK ROKOSSOWSKI 

OPUŚCIŁ WARSZAWĘ
WARSZAWA PAP. Marszałek 

Związku Radzieckiego Konstanty 
Rokossowski oraz generałowie 
Kotow, Litwinow i Pidorenko o-

WARSZAWA (PAP). W 31 rocz-! puścili w godzinach wieczornych 
nicę powstania Armii Radzieckiej i dnia 23 bm. Warszawę, - 
odbyło się uroczyste składanie I si? do Legnicy. _______ _

HANIEBNA NAGONKA NA FRANCUSKA PARTIĘ K M l S I ł H ł
Deklaracja Thoreza ujyrazem iroli ludu francuskiego

____ . ___. . . _  ... „  _____krtimimstvczni oraz deputowaniPARYŻ PAP. Na posiedzeniu 
Komisji Spraw Zagranicznych. 
Zgromadzenia Narodoweg'o rady­
kał René. Mayer wystąpił z wnio 
skiem, który podaje w wątpli­
wość narodowy charakter Frań-

ZSRR walczy nieugięcie o trwały pokój na świacie
Rozkaz marszałka Bulganina do radzieckich sił zbrojnych

MOSKWA. PAP. Minister sił zbrojnych 
sanin, wydał z okazji 31 rocznicy powstania Anna Radzieckiej 
rozkaz dzienny, w którym czytamy m. in.:

t ł iu f lA

ZAWODY
o  „ P u c h a r  T a i r "

ZAKOPANE (obsł. własna). 
W  ramach programu Mie­

dz y narodu wych Zawodów Nar 
cjarskich o „Puchar Tatr” od­
był się wczoraj bieg na 18 km 
w konkurencji męskiej oraz 
bieg na S km w konkurencji 
kobiecej. . ,

Start do biegu znajdował 
sio na szczycie ^^k iow k i, 
jncta na stadionie PZN pod 
Krokwią- . , .

Ze zgłoszonych 21 zawodni­
ków startowało 18-tu, bieg u- 
kończyło 16- tu- . „ .

Bieg na 13 km zakończył się 
zwycięstwem Czechosłowaka 
— Carńalla. który uzyskał 
czas 1.16.41 Drugie i _ trzecie 
miejsce zajęli zawodnicy t‘iń- 
vey — Saloranta (1.17.36) i 
Sunnialajncu (1.19.40). 4 rttiej-
*se Polak Bukowski (1,20.33),

Towarzysze, żołnierze i maryna 
rze, sierżanci i podoficerowie, o- 
ficerowie, generałowie, admirało­
wie! Kraj nasz obchodzi dziś 31 
rocznicę istnienia swych sił. zbrój 
nych. W latach swego istnienia 
radzieckie siły zbrojne przeszły 
pełną chwały drogę bojową. Na 
wszystkich etapach; rozwoju pań­
stwa radzieckiego nasze siły zbrój 
ne stanowiły jego tarczę obronną, i 
ochraniającą przed napaścią ob­
cych agresorów.W bitwach z licz­
nymi wrogami siły zbrojne Zw. 
Radzieckiego przeszły ciężkie do­
świadczenia oraz dowiodły bezgra 
nicznego oddania ojczyźnie i spra 
wie partii Lenina — Stalina.

Kierując się zasadami, stalino­
wskiej nauki wojennej i stosując 
je śmiało na polach walki, Armia 
Radziecka i wojenna flota mor­
ska wzmocniły swe siły, odniosły 
historyczne zwycięstwa w wiel­
kiej wojnie i stały się potężną

'tani zbrojnymi, które są prawdzi 
wie ludowymi i bronią żywot­
nych interesów pracuj ącycn.

W latach powojennych nasze si­
ły żbrojhe ' osiągnęły poważne 
sukcesy w swoim doskonaleniu 
sie Aie sukcesy te nie powinny 
nas zadowolić. Wszyscy członko­
wie Armii Radzieckiej zobowią­
zani są pogłębiać codziennie swo­
je umiejętności wojskowe, roz­
szerzać wiadomości wojskowe, 
polityczne i techniczne, wzmac­
niać dyscyplinę wojskową. Ge­
nerałowie, admirałowie i ofice­
rowie powinni nie tylko zapoz­
nawać się głęboko z naszą nau­
ką wojskową, lecz i rozwijać ją 
coraz bardziej.

Konieczne jest codzienne prak­
tyczne realizowanie szkolenia 

j wbjskowego nie tylko w oparciu 
o doświadczenia wielkiej wojny, 

i lecz rówmież i o współczesne 
osiągnięcia radzieckiej nauki i 
techniki wojskowej. Konieczne 
jest wytrwałe opanowanie nauki

nym miłości do. wiedzy wojsko- 
w;ej i wychowywanie ich w du­
chu niewzruszonej wierności wo­
bec obowiązków wojskowych.

Bodźcem do wykonania tych 
ważnych zadań są wsponiałe o- 
siągnięcia narodu radzieckiego 
w walce o terminowa wykona­
nie powojennej 5-latki, jego 
twarda . decyzją doprowadzenia 
do nowych zwycięstw na dro­
dze do komunizmu.

Podczas gdy kola rządzące Sta­
nów' Zjednoczonych dążą do u- 
stanowienia przemocą swego pa­
nowania nad światem i prowadzą 
politykę agresji i rozpętywania 
nowej wojny, Związek Radziecki 
wprowadzając w życie pomyślnie 
plan rozwoju gospodarki narodo­
wej walczy nieugięcie o trwały 
demokratyczny pokój na całym 
świecie. W tych warunkach ra­
dzieckie siły zbrojne winny bez­
ustannie znajdować się w stanie 
wysokiej gotowości bojowej.

Społeczeństwo radzieckie mo- 
I że być przekonane o tym. że na- 
1 sza armia, lotnictwo i flota bę­

dą czujnie stały na straży swo-

cuskiej Partii Komunistycznej. 
Wniosek domaga się jak najszyb­
szej dyskusji w zgTomadzeniu na 
rodowym nad znaną antywojen­
ną deklaracją sekretarza gene­
ralnego Francuskiej Partii Ko­
munistycznej — Thoreza.

PARYŻ PAP. Komunistyczna 
grupa parlamentarna opubliko­
wała komunikat, w którym czy­
tamy m. in.:

I „Podczas dyskusji naci sprawoz 
* daniem René Mayera, dotyczą­

cym paktu atlantyckiego, depu­
towani komunistyczni, którzy u- 
czestniczą, w pracach komisji, wy 
kazali agresywny charakter pak­
tu, sprzecznego z kartą ONZ, tvy 
mierzonego przeciwko Zwią.zkowó 
Radzieckiemu.
, Deputowani komunistyczni za­
żądali uchwalenia wniosku potę­
piającego pakt atlantycki, jako 
sprzeczny z interesami Francji, 
bezpieczeństwa i pokoju. ZaoezpieezensLwci . jcou
wnioskiem głosowali deputowani i cuskiego.

komunistyczni oraz deputowani 
republikanie^ postępowi.

Pod koniec posiedzenia znany 
przedstawiciel międzynarodowych.
interesów kapitalistycznych Re­
né Mayer złożył wniosek, popar­
ty przez Georges Bidault, który 
jiodawa ł w' wątpliwość charakter 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej w związku z deklaracją na­
szego towarzysza Maurice Tho< 
reza, złożoną na posiedzeniu Ko« 
mitetu Centralnego.

21 głosami przeciwko 12 (de­
putowani komunistyczni, deputo­
wani republikanie postępowi oraz- 
przedstawiciel Indii Francuskich 
Lambert) wniosek został przyję­
ty- ' . .Deputowani komunistyczni, od­
rzucając ten haniebny wniosek 
podkreślili swoją wolę rozpoczę­
cia w jak najszybszym czasie W 
Zgromadzeniu Narodowym dęba- 
ty w sprawie podoju, zaznacza» 
jąc, że deklaracja Maurice Tho­
reza jest wyrazem woli ludu fran

Jugosławia zgłasza swe ‘roszczenia
u o b e c  A u s t r i i

¿SRR N a r ó d I  I %  ^ ja lT st^ n e j ojczym
ki «łusznje Mczyci s:ę swymi st- i Ł-emnst, )■

LONDYN (PAP). Na czwartkowym 
posiedzeniu konferencji zastępców 

I mimisłrów spraw zagranicznych .w
sprawie traktatu pokojowego z Au­
strią , jugosłowiański wice-minisier 
spraw zagranicznych Bebler oswica- 
czyt, że rząd jugosłowiański gclcw 
j=st przedsiawić komromisowe pro­
pozycje, dotyczące roszczeń jugo­
słowiańskich wobec Austrii.

Gfówne punkty łych propozycji 
sq następujące;

1) Korektura obenej granicy.
2) Autonomia polityczna, gospo­

darcza , i kulturalna dla tej częśo 
Koryntu słoweńskiej, która pozosta­
łaby częścią państwa austriackiego,

3) Wypłacenie przez Austrię od­
powiednich odszkadowoń.

4) Zagwarantowanie pmw mniej­
szości chorwacko-sloweńskiej, klóra
pozostałaby poza obrębem teryfa- 

I rium autonomicznego,
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IMIĘ ARMII RADZIECKIEJ
na zawsze związane ze sprawą wyzwolenia Polski

Przemówienia wygłoszone na uroczystej akademii w Warszawie
Jak już donosiliśmy, stoli­

ca Polski uczciła 31-szą rocz­
nice powstania Armii Radziee 
kici uroczystą akademie w pię 
knie udekorowanej sali Tea­
tru Polskiego. W  czasie aka­
demii przemówienia wygłosi­
li: gen. Spychalski, marsz. Ży­
mierski, marsz. Rokossowski i 
gen. Korczyę.

Przemówienie gen. 
Mariana 

Spychalskiego
Po odegraniu hymnu naro­

dowego, zagaił akademie gen. 
Spychalski, witając Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta jako najwyższego 
zwierzchnika polskich _ sił 
zbrojnych, marszałka Sejmu i 
Premiera Rządu.

„Mam zaszczyt — mówił da­
lej — i miło mi powitać rów­
nież jednego z najświetniej­
szych przedstawicieli sławnej 
plejady stalinowskich dowód­
ców, opromienionego w na­
szym kraju chwałą zwycię­
skich walk o wyzwolenie Pol­
ski — marszałka Konstantego 
Rokossowskiego, którego go­
ści obecnie Wojsko Polskie.

W  świadomości polskich 
mas ludowych — oświadcza 
dalej gen. Spychalski — słiw- 
ne imię Armii Radzieckiej ną 
zawsze związane jest ze spra­
wą wyzwolenia Polski z nie­
woli hitlerowskiej, z osiągnię­
ciami nowych, sprawiedliwych 
granic na Odrze i Nysie z mo­
żliwością pokojowej odbudo­
wy naszego kraju i pokojowe­
go rozwoju naszej ojczyzny. 
Armia Radziecka jest równie 
bliska sercu naszych mas lu­
dowych, jak Wojsko Polskie.

Dla naszych żołnierzy i ofi­
cerów jest i pozostaje Armia 
Radziecka wzorem najnowo­
cześniejszej i najpotężniejszej 
armii świata, którą zorganizo­
wał i wychować był w stanie 
tylko ustrój socjalistyczny 
pod przewodem Partii, prowa­
dzonej przez genialne umysły 
Lenina i Stalina.

Im dalej posuwamy się w 
naszym rozwoju ku socjaliz­
mowi —- mówił dalej gen. Spy 
chalski — tym bliższe są nam 
osiągnięcia radzieckich mas 
ludowych, których krwią z 
krwi i kością z kości jest Ar­
mia Radziecka.

Każda rocznica Armii Ra­
dzieckiej jest kamieniem mi­
lowym na drodze nieustanne­
go wzrostu sił pokoju i demo­
kracji. W każdą rocznice skła­
damy Armii Radzieckiej hołd 
za wyzwolenie naszego kraju, 
za możliwość spokojnego du- 
downietwa, za pokój.

Przemówienie swe gen. Spy­
chalski zakończył słowami: 
Chwała Armii Radzieckiej i 
jej nieśmiertelnemu bohater­
stwu, jej genialnemu wodzowi 
— Generalissimusowi Stalino­
wi.

Braterstwo broni Armii Ra 
dzieckiej i Wojska Polskiego, 
Armia Radziecka i jej wódz 
Generalissimus Stalin —niech 
żyją.

Ostatnie słowa gen. Spychał 
skiego podchwycone przez ze­
branych przekształciły się w 
żywiołową i potężną manife­
stacje na rzecz Związku Ra­
dzieckiego i Generalissimusa 
Józefa Stalina.

Mowa marszałka 
Michała 

rmierskiego
Następnie zabrał głos marsza­

łek Żymierski.

Żyi

31 lat istnienia Armii Radziec­
kiej — mówił — to dzieje nieu­
stannego rozwoju siły zbrojnej 
pierwszego państwa socjalistycz­
nego w święcie, to odzwierciedle­
nie rosnącej i niepokonanej potę­
gi i dynamiki rozwojowej Zw. 
Radzieckiego, twórczego kraju ro 
botników i chłopów, kolebki idei 
Lenina i Stalina.

Wojsko Polskie jest dumne — 
stwierdza Marszałek — że z tą 
armią militarnie i ideologicznie 
najpotężniejszą w świecie łączy 
je trwały sojusz i nierozerwalne 
braterstwo broni scementowane 
wspólnie przelaną krwią w wal­
ce o słuszną sprawę, o wolność 
narodów, przeciwko imperiali­
stycznej agresji.

Bez Armii Radzieckiej nie było 
możliwe wyzwolenie naszego 
kraju. Bez Armii Radzieckiej nie 
było możliwe osiągnięcie nowych 
korzystnych granic. Bez Armii 
Radzieckiej nie było możliwe 
zbudowanie Wojska Polskiego — 
Wojska mas ludowych. Bez chlu­
bnych i bohaterskich tradycji 
wspólnych walk żołnierzy pol­
skich i żołnierzy Armii Radziec­
kiej przeciwko faszyzmowi — nie 
byłoby możliwe tak głębokie i 
trwałe wychowanie naszego woj­
ska w służbie dla Polski Ludowej, 
w głębokiej świadomości istoty 
sojuszu polsko - radzieckiego.

Długi szereg zwycięskich bo­
jów Wojska Polskiego u boku 
Armii .Radzieckiej — stwierdza da 
lej mówca — związany jest ze 
świetnym imieniem Marszałka 
Zw. Radzieckiego^ jednego z le­
gendarnych dowódców Szkoły 
Stalinowskiej — Marszałka Kon­
stantego Rokossowskiego. Marsza 
łek Rokossowski na swoim odcin­
ku frontu wyzwalał naszą ziemię, 
wyrębywał Polsce szeroki dostęp 
do morza, oraz owocnie i niestru­
dzenie pomagał ludowi polskiemu 
w tworzeniu naszej odrodzonej 
armii.

Żołnierze I Armii Wojska Pol­
skiego i Żołnierze I Dywizji Pan­
cernej oraz całe nasze Wojsko 
przekazują Ci drogi Marszałku — 
mówi marszałek Polski — ser­
deczne żołnierskie słowa pozdro­
wienia. ...:

Na te słowa mówcy wszyscy o- 
becni na akademii powstają. Ro­
zlegają się burzliwe oklaski i o- 
krzyki na cześć Marszałka Kon­
stantego Rokossowskiego, który z 
kolei zabiera glos.

(Przemówienie Marsz. Rokosso­
wskiego podajemy na str. 1).
Przemówienie gen. 

Władysława 
Korczyca

Z kolei głos zabiera Szef Szta­
bu Generalnego WP gen. broni 
Korczyc. dając historyczny obraz 
Armii Czerwonej.

„Mija 31 lat — mówił — od 
chwili ruszenia w pierwszy bój 
pierwszych oddziałów Armii Ra­
dzieckiej przeciw imperializmowi 
armii niemieckiej, która zagroziła 
stolicy młodej republiki Sowiec­
kiej — Pietrogrodowi.

O tej armii pisa! w swoim 
czasie Lenin: „Po raz pierwszy 
w dziejach stworzona została ar­
mia, siła zbrojna, która wie o co 
walczy i po raz, pierwszy w dzie­
jach robotnicy i chłopi ponosząc 
niesłychanie ciężkie ofiary, zdają 
sobie jasno sprawę z tego, że bro 
nią Republiki Radzieckiej i So­
cjalistycznej, że bronią panowa­
nia mas pracujących nad kapita­
listami, że bronią światowej re­
wolucji socjalistycznej“.

A w ćwierć wieku później, gdy 
Europę zalała ciemna fala faszy­
zmu, wódz Armii Radzieckiej do 
żołnierzy radzieckich mówił: „Pa

trzą na was, jako na swych wy­
bawców podbite narody Europy, 
które dostały się pod jarzmo za­
borczych Niemiec. Przypada 
wam w udziale wielka misja wy­
zwolenia. Bądźcie godni tej mi­
sji“.

„Dla Polski — mówił dalej gen. 
Korczyc — która do czasu rewo­
lucji rosyjskiej jęczała w jarzmie 
caratu, walka robotników rosyj­
skich miała od pierwszej chwili 
rozstrzygające znaczenie.

Wspomniawszy następnie o hi­
storycznej uchwale Petrogradz- 
kiej Rady delegatów robotniczych 
i żołnierskich uznającej prawo 
Polski do całkowitej niepodle­
głości pod względem państwowo- 
narodowym, gen. Korczyc mówił:

„Rozumieli to dobrze ci świa­
domi robotnicy i chłopi polscy, 
którzy stanęli w szeregach re­
wolucji, a dwadzieścia kilka lat 
później podjęło tradycje wspólnej 
walki odrodzone Wojsko Polskie“.

Zacytowawszy następnie sło­
wa Prezydenta Bieruta, wygło­
szone na Kongresie Jedności 
o sojuszniczej Armii Radzieckiej 
gen. Korczyc wskazał na źródło 
potężnej i niepokonanej siły, któ­
ra cechuje Armię Radziecką.

„Podstawowym źródłem tej siły 
jest fakt ,że jest ona armią pań­
stwa socjalistycznego, armią przo 
dującego w świecie ustroju“ .

„U podstaw siły Armii Radzie­
ckiej leży wielka idea i kierowni 
ctwo partii Lenina i Stalina, leży 
osobisty wkład wodza partii i 
wodza' armii — Wielkiego Sta­
lina.

Armia Radziecka — kończy 
gen. Korczyc — pomogła nam 
zbudować naszą siłę zbrojną — 
zaopatrzyła ją w sprzęt techni­
czny — przekazała jej wiele ze 
swoich doświadczeń bojowych i 
znajomości sztuki wojennej — u-

czyniła z niej siłę-zbrojną, jakiej 
nie znają dzieje wojskowości poi 
skiej.

W dniu 31-szej rocznicy Armii 
Radzieckiej, której zawdzięczamy 
wolność i niepodległość — prze­
syłamy Jej gorące i serdeczne 
pozdrowienia.

Niech żyje Armia Radziecka — 
armia wyzwolenia narodów!

Niech żyje genialny strateg i 
wódz Armii Radzieckiej, organi­
zator jej zwycięstw, wódz mas 
pracujących całego świata, wielki 
przyjaciel Polski — Generalissi­
mus Józef Stalin!“ -

76 milionów złotych 
zebrano na Wybrzeżu na odbudowę Warszawy

Z osiągniętej nadiujjżki 
blisko 18 mil. zl przypadło Gdańskowi

Dnia 24 bm. odbyło się posiedzenie Wojew. Komitetu Odbu­
dowy Warszawy, któremu przewodniczył prezes Komitetu tow. 
Duda Dziewłerz.

Sprawozdanie z działalności w r. ub. wygłosił sekretarz Ko­
mitetu tow. Niesłuchowski.

W roku ub. na woj. gdańskie był wyznaczony limit w wys. 
52.850.000 zł., zebrano zaś 76.207.155. Zgodnie z uchwalą, 80 proc. 
z nadwyżki limitu przypada na odbudowę Gdańska. W ten sposób 
Komitet dysponuje sumą 17.938.000 zł.

W związku z tym powstało zagadnienie odpowiedniego zuży­
cia tej nadwyżki. Zebrani wysunęli kilka propozycji zużytkowa­
nia jej na szkolnictwo, ośrodki zdrowia, budowę mieszkań robot­
niczych i odbudowę Ratusza Staromiejskiego.

Po dłuższej dyskusji uchwalono, na wniosek wojewody tow. 
Zrałka, całą nadwyżkę przekazać na zapoczątkowanie odbudowy 
części Starego Miasta, przy zachowaniu zabytkowego jego cha­
rakteru. Odbudowane domy mieszkalne zostaną oddane do użytku 
rodzin robotniczych i pracowniczych.

Przed wyborczymi konferencjami
potmatoujycli i miejskich organizacji PZPB

Organizacje miejskie i powiato 
we PZPR woj. gdańskiego sto­
ją przed wielkim egzaminem doj­
rzałości politycznej1"! organizacyj­
nej. Do dnia 13. marca odbędą się 
wszystkie konferencje powiatowe 
i miejskie, które winny podsumo­
wać dorobek naszej pracy w prze 
łomewym okresie scalenia szere­
gów partyjnych, ustalić praktycz­
ne zadania organizacji i sposoby 
ich realizacji, oraz wybrać nowe 
Komitety Powiatowe i Miejskie i 
delegatów na konferencję woje­
wódzką.

Doświadczenie dwóch przepro­
wadzonych już konferencji — 
Powiatowej w Kartuzach i Miej­
skiej w Sopocie — pozwala wy­
ciągnąć pewne wnioski, które po­
mogą pozostałym organizacjom w 
tym trudnym egzaminie.

Konferencja Powiatowa w Kar 
tuzach była niewątpliwie wzoro­
wa od strony przygotowania or-

PZPR iroj. gdańskiego
przeprowadza wybory

Miejskich I Powiatowych Komitetów Partii
Organizacje terenowe PZPR woj. gdańskiego wkroczyły w 

ostatnią fazę organizacyjnego jednoczenia szeregów członkow­
skich dwóch do niedawna oddziełńyeh- partii robotniczych.- Po 
wielkiej akcji połączeniowej kół i podstawowych organizacji par­
tyjnych w zakładach pracy, po akcji scalania organizacji gmin­
nych, odbywają się obecnie przewidziane statutem, konferencje, 
które dokonają wyboru komitetów powiatowych i miejskich 
oraz delegatów na konferencję wojewódzką. W dniu 26 bm. odbę­
dzie się konferencja miejska organizacji partyjnej w Elblągu, a 
w dniu 27 bm- przeprowadzą konferencje organizacje powiatowe 
Starogardu, Tczewa, Lęborka, Kwidzyna, Malborka i Elbląga.

ganizacyjno -  technicznego i pod 
tym względem może służyć za 
przykład -wszystkim organiza­
cjom powiatowym. Nie można jed 
nak postawić konferencji kartuz- 
kiej za wzór. jeśli chodzi o jej 
przebieg. W czym leży istota jej 
braków?

Komitet Powiatowy przygoto­
wał wszechstronne sprawozda­
nie z wszystkich dziedzin życia 
powiatu. Każdy szczegół oświetlo 
ny został szeregiem cyfr i danych 
statystycznych. W wyniku powsta 
ło obszerne sprawozdanie, które 
wbrew zamiarom autorów nie po 
trafiło spełnić swego zadania. 
Powstała drobiazgowa fotografia 
powiatu, na której zatracił się 
zupełnie obraz organizacji par­
tyjnej i jej działalności, zginął jej 
dorobek, nie ukazały się jej sła­
bości. Na tle takiego sprawozda­
nia ani dyskusja ani Komitet nie 
mogły wskazać specyficznych 
problemów powiatu, Ustalić za­
dań i konkretnego planu pracy or 
ganizacji partyjnej. W sprawo­
zdaniu wspomina się zdawkowo 
o uprawie kartofli, o hodowli gę­
si na eksport, o rybołówstwie 
słodkowodnym. Sprawy te. tak jed 
nak zostały. ujęte, ¿że Całkowicie 
pominęła je dyskusja', a przecież 
po przeanalizowaniu stanowić by 
mogły podstawę programu gospo­
darczego partii w powiecie fcartu- 
zkim.

Oderwanie sprawozdania od wę 
złowych prac organizacji partyj­
nej, szczególnie na wsi, ujawniło 
się w niewykorzystaniu bogatego

Młodzież Wybrzeża w  szeregach „ S P "
weźmie udział w realizacji planu inwestycyjnego
Nowy system angażowania zespołów junackich do pracy

Dnia 24 bm. odbyła się w 
Komendzie Wojew. Powszech­
nej' Organizacji „Służba Pol­
sce” konferencja informacyj­
na w związku z tegorocznym 
planem prac 3-dniowych.

Konferencję zagaił ppłk Des- 
sau, komendant W oj. Komen­
dy „SP”. Na podstawie usta­
wy młodzież w szeregach „SP” 
poświęca 36 dni w roku na 
służbę. Czas ten może być o- 
pracowany jednorazowo lub 
rozbity na 3-dniowe prace do­
rywcze. W  szkołach obowiązu­
je przepracowanie jednego 
dnia w miesiącu.

W  rb. powołane zostaną do 
„SP” roczniki 1929 — 1933 
włącznie. Junacy wykonywać 
będą przede wszystkim robo­
ty podjęte planem inwesty­
cyjnym. Dla tego też w rb.

wprowadzona zostanie nowość, 
a mianowicie: inwestor bę­
dzie wpłacał do Skarbu Pań­
stwa za jedną junakodniów- 
kę 200 zł. Praca trwać będzie 
6 godzin, nie licząc czasu doj­
ścia do miejsca pracy. Odleg­
łość z miejsca zamieszkania 
do miejsca pracy nie powinna 
przekraczać 5 km. O ile inwe­
stor zapewni transport — od­
ległość ta może być powięk­
szona. Inwestorzy muszą dą­
żyć do ochrony ubrań juna­
ków. Przy pracach zaś wyma­
gających ubrań ochronnych 
lub butów gumowych itp- na­
leży je bezwzględnie _ dostar­
czyć pracującej' młodzieży. O 
ile inwestor chciałby zatrzy­
mać junaków na miejscu na 
przeciąg 3 dni, zobowiązany 
jest dać wyżywienie oraz noc-

Dokończenie przemówienia tow. Edwarda Ochaba
Doniosłe znaczenie mają decy­

zje o przyjęciu nowych członków, 
zwłaszcza niemieckich związków 
zawodowych W radzieckiej strefie 
okupacyjnej i japońskich związ­
ków przemysłowych. Wreszcie 
ważne jest wyznaczenie stosunko­
wo bliskiej daty kongresu w koń­
cu czerwca br. i przyjęcie bojo­
wego wezwania do mas pracują­
cych całego świata, wezwania peł 
nego poczucia siły, słuszności 
sprawy i wiary w przeszłość. 
SFZZ ideologicznie stężała jest 
dziś bardziej zwarta organizacyj­
nie i politycznie, jest mocna i zdol 
na do -walki.

Przewodniczący KCZZ stwier­
dzając, że agenci imperializmu nie 
pragnęli takiego rezultatu, oświad 
cza, że wśród robotników zarówno 
anglosaskich, jak wśród robotni­
ków innych krajów kapitalistycz­

nych, niepopularne jest hasło zbu 
dowania „żółtej“ międzynarodów­
ki, która, jeśli nawet powstanie, 
to będzie niezdolna do przeciwsta­
wienia się rosnącej sile SFZZ. 
Mówca charakteryzuje tarcia we­
wnątrz amerykańskiego ruchu za­
wodowego, szczególnie między 
AFL i CIO, walkę konkurencyjną 
między angielskimi i amerykań­
skimi związkami zawodowymi, 
wreszcie rosnący opór wśród an­
gielskich związków zawodowych, 
przeciw rozbij ackiej taktyce rady 
generalnej TUC. Prelegent przy­
znaje, że świadomość robotników 
angielskich, robotników kraju, w 
którym na każdego mieszkańca 
pracowało 10 robotników i chło­
pów kolonialnych, jest w pew­
nym stopniu zaciemniona. Mimo 
to około 40 rad związkowych w 
Anglii, obejmujących ok. 1 milio­
na członków, wystąpiło przeciwko

rozbijackiemu postępowaniu przy 
wódców TUC.

Przewodniczący KCZZ pod­
kreśla, że nie wolno lekcewa­
żyć przeciwnika i wskazuje na 
ważne zadanie wyprowadze­
nia chwiejnych robotników 
angielskich na jedynie słusz­
ne klasowe pozycje. ^Należy 
wykorzystać kontakty _ zs 
związkami krajów zachodnich 
i skandynawskich.

Należy wzmocnić świado­
mość mas robotniczych przede 
wszystkim jeżeli chodzi o u- 
dział w budowaniu potęgi na­
szego państwa Indowego, któ­
rego rosnąca siła oznacza 
wzrosta całego międzyaiarodo- 
wzrost całego międzynarodo- 
cję. .o postęp i pokój.

Najlepiej i najpełniej — koń 
czy swój referat przewodniczą 
CK KCZZ — pomożemy, ro­

botnikom w krajach ka­
pitalistycznych i robotni­
kom w krająch kolonial­
nych, żyjącym pod batem wro 
ga klasowego, gdy będziemy 
wypełniać nasze codzienne c- 
bowiązki, zwiększać siłę j  
zwartą potęgę naszej organi­
zacji związkowej, budować so­
cjalizm w Polsce, budować sil­
ną socjalistyczną Polskę.

Referat uczestnicy plenum 
przyjęli długo niemilknącymi 
oklaskami.

Po obszernej dyskusji uczest 
nicy obrad plenarnych .jedno­
głośnie przyjęli rezolucję o 
sytuacji w międzynarodowym 
ruchu zawodowym, która wy­
raża pełną solidarność z u- 
chwałami komitetu wrykonow­
czego ŚPZZ powziętymi na se­
sji paryskiej w dniach od 28 
stycznia do 1 lutego br-

leg, przy niezmienionej staw­
ce dziennej, wpłacanej do 
Skarbu Państwa.

Przy prowadzonych pracach 
musi być nadzór techniczny 
ze strony inwestora, który 
ponadto musi zaopatrzyć ju­
naków w odpowiednią ilość 
sprzętu. Komendant hufca 
dba natomiast o organizację i 
bezpieczeństwo pracy oraz 
musi współpracować z przed­
stawicielem inwestora. W  wy­
padku deszczów ulewnych, 
praca musi być przerwana, 
przy czym junakowi zalicza 
się cały dzień. Na inwestorów 
nałożono poza tym obowiązek 
opracowania ścisłej instrukcji 
bezpieczeństwa pracy i zapew 
niema ewent. natychmiasto­
wej pomocy sanitarnej.

Przedstawiciele przedsię­
biorstw państwowych i samo­
rządowych, chcący zatrudniać 
junaków powinni złożyć do 
dnia 1 marca zapotrzebowa­
nie.

W  dyskusji wzięli udział 
przedstawiciele Dyrekcji La­
sów Państwowych, DOKP, 
Wydziału Wodno-Melioracyj­
nego, Państwowych Nierucho­
mości Ziemskich itd. Mówcy 
zwrócili uwagę na przygoto­
wanie oddziałów rezerwowych 
junaków, celem wykonania 
prac nieprzewidzianych. Ppłk. 
Dessau stwierdził, że rezerwy 
takie są przewidziane np. do 
budowy boisk sportówycii, ele­
ktryfikacji, radiofonizacji itp.

Na zakończenie obrad powo­
łano Komitet, który będzie 
decydował o kierowaniu zes­
połów junackich do pracy.

(Lem)

a

materiału, który dały ogólnogmin 
ne zebrania partyjne. Wnioski z 
tych zebrań nie stały się .skła­
dową częścią sprawozdania, n’.e 
stały się podstawą programu or­
ganizacji powiatowej.

Nie ulega wątpliwości, że mi­
mo popełnionych błędów konfe­
rencja kartuzka stała się dużym 
krokiem naprzód w życiu organi­
zacji partyjnej. Analizując jej 
przebieg towarzysze w Kartu­
zach zrozumieli braki konferencji 
i przezwyciężają je przez wypra­
cowanie szerokiego planu opieki 
najpoważniejszych przedstawicie­
li powiatowego kierownictwa par­
tii nad organizacjami gminnymi.

Konferencja w Sopocie również 
nie była wolna od braków, ale 
dla organizacji partyjnej, stała się 
niewątpliwie wydarzeniem o cha­
rakterze przełomowym.

Na czym polega wartość tej kon 
ferencji?

Przede wszystkim na żywej, tre 
śeiwej dyskusji, nacechowanej 
głęboką troską o wytyczenie pra­
widłowych dróg rozwojowych 
miasta, na śmiałym ujawnieniu 
braków i nń dą'żeń.iń 'dó łpinkret- 
.tiPgo, planowego:. ic h  „praęswyc ię  - 
żenią. Nie ulega wąfeHwości, że 
zhaczńa część zasługi za tak rze­
czową treść dyskusji przypada 
referatowi sprawozdawczemu, któ 
ry zawierał śmiałą samokrytykę i 
poddał pod rozwagę szereg pro­
jektów rozwiązania palących za­
gadnień Sopotu przez ofensywę 
organizacji partyjnej, szczególnie 
w sprawach mieszkaniowych i w 
dziedzinie pracy wśród inteligen­
cji.

Rzeczą ważną było również u- 
piiejętne zainteresowanie konfe­
rencją podstawowych organizacji 
partyjnych. Było widoczne, że de­
legaci przyszli na kohferencję u- 
zbrojeni we wskazania swych o- 
gniw dołowych, że zdawali sobie 
sprawę z wielkiej odpowiedzial­
ności, którą ponoszą przed Partią, 
jako uczestnicy prac najwyższej . 
instancji partyjnej miasta.

Czego uczą nas doświadczenia 
obu konferencji?

Wskazują one, że głównym za­
daniem konferencji stać się musi 
konkretne ustalenie programu 
pracy partii na okres roczny, po­
wiązanie go z węzłowymi, podsta­
wowymi zagadnieniami każdego 
terenu. Uczą one, że punktem 
wyjścia konferencji stać się musi 
śmiała i głęboka krytyka i samo­
krytyka, ujawniająca do końca 
braki i słabości. Udawadniają one, 
że sprawozdanie sekretarza, jako 
dokument nakreślający, dający a- 
na.lizę pracy i wskazujący jej dal 
szy kierunek, musi być przemy­
ślane do końca przez kolektyw 
partyjny, musi być treściwe, zwię 
złe i uwypuklające z całą wyra­
zistością rolę organizacji partyj­
nej w życiu powiatu.

Sygnalizują one niebezpieczeń­
stwo zagubienia w morzu drobia­
zgów, zbędnych cyfr i szczegółów 
żywej, pulsującej treści pracy par 
tyjnej. I wreszcie z doświadczeń 
tych trzeba wyciągnąć zasadniczy 
wniosek: powodzenie konferencji 
i jej wkład w życie organizacji 
partyjnej zależy przede wszyst­
kim od przygotowania delegatów 
do dyskusji, od uzbrojenia dele­
gatów we wnioski i uwagi, wy­
pływające z doświadczeń pracy 
terenowej, z zebrań wyborczych 
kół, od poczucia odpowiedzialno­
ści każdego delegata za pracę 
swej organizacji powiatowej.

Doświadczenie to trzeba wyko­
rzystać w przygotowaniu pozosta­
łych 13 konferencji powiatowych 
i miejskich. Jeżeli potrafimy prze 
nieść je do wszystkich ogniw na' 
szej, partii — konferencje bę“ 3 
rzeczowe i stanowić będą ogroh1'  
ny krok naprzód w codzienni 
pracy partii nad wcielaniem w 
życie historycznych uchwał Kon­
gresu Zjednoczeniowego. ,

Ł. K,



G Ł O S  W Y B R Z E Z Ä Str. 3
. Nr 55 (615)

W walce o odbudowę i dobrobyt kraju
_ • a

kształcą się charaktery naszej młodzieży
fR&fc psraicąg » S#«f P o l s c e «  fi ca W y b t r x e x u

Minat rok od powstania organizacji powszechnej „Służba Pol­
sce“ organizacji skupiającej cała młodzież polską i skierowującej 
jej wysiłki, jej zapał, jej energię twórczą na drogę pracy dla do­
bra ojczyzny ludowej.

W okresie ogromnych przemian politycznych, gospodarczych 
i społecznych, nie możemy nie dostrzegać tych zmian, jakie w 
ostatnim roku zaszły i wciąż zachodzą w życiu naszej młodzieży.

Mamy twórczą, bohaterską i co najważniejsze nową młodzież, 
która pozbyła się złych tradycji romantycznego cierpiennictwa, 
młodzież, która myśli realnymi kategoriami cyfr i wykresów, 
młodzież, dla której bohaterstwo nie kojarzy się już z pojęciem 
śmierci, lecz życia i pracy dla Ojczyzny i całej ludzkości.

Powszechna oifganizacja „Służba Polsce“ wzięła na siebie za­
danie skierowania energii twórczej młodzieży polskiej na drogę 
walki o odbudowę kraju, walki o przebudowę dotychczasowych 
pojęć o pracy, patriotyzmie, stosunku obywatela do Państwa i ca­
łej tej reszty, która określała naszą dotychczasową moralność.

Wałka młodzieży o nowe wartości społeczne, walka o odbudo­
wę gospodarki narodowej trwa w całym kraju od chwili wyzwolę 
nia, lęez dopiero przez powołanie do życia Powszechnej Organiza­
cji „Służba Polsce“ walka ta stała się powszechnym, potężnym 
i planowym ruchem.
.jeżeli przed rokiem jeszcze by­

li ludzie, którzy chętnie nadsta- 
vjali ucha plotkom, rozsiewanym 
Wokół „gP“ , to dzisiaj możemy z 
Cula, pewnością stwierdzić, że nie 
jrtj. u nas na Wybrzeżu nikogo, 
¡doby nie doceniał znaczenia i 
wkładu organizacji „Służba Poł- 
s:e“ w wychowanie młodzieży i 
Odbudowę kraju.

W ubiegłym roku zorganizowa­
nych w hufcach ,,SP“ na terenie 
województwa gdańskiego było 9 
tys. dziewcząt ł 20 tys. chłopców, 
którzy bądź to przepracowali 3 
turnusy w brygadach pracy w ca­
łym kraju, bądź też brali udział 
w pracach 3-dniowych na tere­
nie swoich miejscowości. W istnie 
jącvch na terenie naszego woje­
wództwa 2-ch brygadach 18-ej i 
19-ej przepracowało w ub, roku 
po 2 miesiące ponad 6 tys. chłop­
ców z całej Polski.

PIFSNE WYNIKI PRACY 
.71 SAKÓW NA ŻUŁAWACH 
Brygada 18, która pracowała 

przy osuszeniu żuław poszczycić 
się może najlepszymi wynikami 
w ogólnopolskiej skali. I tak. III. 
turnus wykonał normę w 3,,3 /C, 
oczyszczając i restaurując prze- 
iszło 515 km. kanałów odwadniają 
cych o różnych szerokościach. 
333 «li normy, to wynik świadczą­
cy o wielkim zdyscyplinowaniu, o 
mądrej organizacji pracy. Wynik 
ten mówi, że jeden junak wyko­
nał pracę 3-ch: Brygada-19., 
składająca się z 1000 chłopców, 
wykonała pracę przewidzianą dla 
8.000, czyli trzykrotnie przyśpie­
szyła wykonanie planu. Jest to 
jeden z niewielu chyba w Polsce 
przykładów, gdzie tak duża grupa 
pracowników osiąga tak imponu­
jący wynik.

żułdwy — dzięki zeszłorocz­
nemu wkładowi 126.720 prze­
pracowanych junakodniówek od 
zyskały ponad 1174 km. pracu­
jących rowów i kanałów odwa­
dniających, a tym samym po­

ła w zupełnie innych warunkach, 
a mianowicie na terenie zespolo- ] 
nych miast Wybrzeża. Różnorod­
ność czynności, często wymagają­
cych Wykwalifikowanych robotni­
ków uniemożliwiła chłopcom 18- 
brygady osiąganie tak wysokich 
Wyników, jak ich kolegom z żu­
ław, tym nie mniej i tutaj rezul­
taty można uważać za bardzo do­
bre.

Grupa pracująca na odcin­
ku Gdynia—Reda, przy układa­
niu nowych torów wykonała nor 
mę w 130%. Na odcinku Sopot 
—Orłowo druga grupa, pracują

dzonych robót. Ogółem przepraco­
wano 122.297 pięciogodzinnych ju 
nako-dniówek, z czego dziewczę­
ta przepracowały 16.220. W ra­
mach akcji 3 dnlówek poza taki­
mi pracami jak roboty ziemne, 
rozbiórka gruzów, usuwanie śla­
dów wojny, budowa boisk sporto­
wych, pomoc przy naprawie dróg, 
porządkowanie cmentarzy wojen­
nych, przeprowadzono wiele prac 
o charakterze kulturalno-wycho- 
wawczym. W okresie zjednoczenia 
polskich partii robotniczych, z ca 
łego województwa gdańskiego, ze 
wszystkich gmin i gromad, z fa­
bryk i szkół młodzież SP-wska nad 
syłała setki rezolucji w związku 
z przystąpieniem do czynu przed­
kongresowego.

Osobnym zagadnieniem jest 
sprawa szkolenia fachowców w 
różnych dziedzinach naszego ży­
cia gospodarczego. Szkolenie mło 
dzieży jest jednym z naczelnych 
zadań „Służby Polsce". W ub. ro 
ku Organizacja Powszechna Służ­
ba Polsce na terenie województwa 
gdańskiego wysyłała i stale wysy 
ła setki młodych chłopców ł dzie­
wcząt do szkół elektrotechnicz­
nych, szkół przemysłu górniczego, 
hutniczego, włókienniczego, meta 
lowego i innych.

Poza osiągnięciami, które mo­
żemy ująć w cyfry, istnieją jesz­
cze osiągnięcia, nie dające się o- 
biiezyć. Mowa tu o pracy wycho 
wawczej wśród młodzieży, kształ 
tującej jej życie.

Stosunek młodzieży Wybrzeża 
do aktualnych zagadnień społecz­
nych i politycznych — świadczący 
o wyrobieniu obywatelskim i u- 
świadęmieniu politycznym — jest 
jeszcze jednym dowodem, że wy­
siłki Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce“ na odcinku szko­
lenia i wychowania obywatelskie-

Polska Flota Handlowa
wzbogaca się o nowy statek chłodnię

ce wartości 
Komendant Woj. „Służba Polsce“ 

w Gdańsku 
Ppłk. Henryk Dessau.

W najbliższych dniach polska flota handlowa wzbogaci się 
o nowoczesny statek-chłodnię, pływający dotychczas pod ban­
derą norweską, jako „California Kkspress“ . Pojemność tego stat­
ku wynosi 3.649 BRT, wyposażony jest w 2 motory Diesla o łącz­
nej sile 4.200 Ii. M. Dla przewozu towarów, wymagających ni­
skiej temperatury statek posiada 4 chłodzone ładownie. Szybkość 
nowego polskiego statku-chłodni, zbudowanego w roku 1934, się­
ga 15 węzłów. Nowa jednostka, oprócz normalnego ładunku, bę­
dzie mogła zabierać w każdorazowy rejs kilkunastu pasażerów.

Statek przejęty zostanie w tych dniach w Kopenhadze. Roz­
pocznie on służbę na jednej z naszych linii regularnych, zastępu­
jąc „Lecha“, który przed kilku miesiącami uległ, jak wiadomo, 
katastrofie.

Apel wiosenny „Służby Polsce“
W  całym kraju, począwszy 

lema * v,,u ,u„ » u .  od 6 marea rb„ będą sm °dby-
go tworzą trwałe, nłeprzemijają- wac konferencje aktywu mm

dzieżowego „SP”.
Jedna z pierwszych koine- 

rencji odbędzie się dnia 6 mar 
ca rb. w Sopocie, wr Gianci

Z b l d r k a  u l i c z n a
i zabawa karnawałowa dla dzieci
zasilą fundusz Akcji Pomocy Zimowej

Akcja Pomocy Zimowej, która 
w bieżącym roku rozwinęła się 
w Gdańsku dość pomyślnie, nie 
jest jeszcze zakończona i będzie 
trwała do kwietnia br.

Fikcyjne recepty na penicylinę
ca przy budowie autostrady, i zaprowadziły niesumiennego lekarza do więzienia
wykonała normę w 200%. Przy 
przebudowie i poszerzaniu ulicy 
Grunwaldzkiej we Wrzeszczu 
3-cia grnpa chłopców 18. bryga­
dy „SP“ wykonała ogółem nor­
mę w 130 proc.

TRZYDNIÓWKI I SZKOLENIE
Równolegle młodzież wojewódz 

twa gdańskiego wykonywała sze­
reg prac na terenie swoich miej­
scowości w ramach rozwijającej 
się coraz pomyślniej akcji 3-dnió- 
wek. Już w 2-ch pierwszych mie­
siącach po rozpoczęciu tej akcji 
tj. od dnia 1 Iipca ub. roku, tak 
żeńska jak i męska młodzież na 
terenie naszego województwa zor 
ganizowała 288 punktów pracy o 
szerokim wachlarzu przeprowa-

Dr. Zygmunt Niepokój pei-1 lańskim 
nił od maja do sierpnia ub. 
roku funkcję lekarza rejono­
wego Ubezp. Społecznej w 
Gdyni. W  tym okresie odmó­
wił pewnego razu pomocy cłrn 
rema dziecku ob. _ Witosław- 
skiej, mieszkance jego rejonu. 
Wezwany powtórnie do tegoż 
domu zapoznał Tadeusza Ko­
lan skiego, który odegrał rolę 
pośrednika między lekarzem i 
matką chorego dziecka i przy­
czynił się, że ob. Witosław- 
ska nie wniosła zażalenia.

Od tego czasu nawiązała się 
między dr. Niepokojem a Ko-

przyjaźń. Kolański
1 był zdania, że ręka rękę myje 
i za uprzednią usługę prosu
lekarza o penicylinę, na  ̂któ­
rej kupno nie miał gotówka 
Po jakimś czasie przyjaciele 
iic szli do wniosku, że można 
zdobyć penicyliłię i bez pie­
niędzy.

J)Tajemnice" portowego miasta
Diamenty, nylony i obce waluty
w skrytkach czarnogiełdziarzy

Każde miasto portowe ma swo­
ją „czarną“ ulicę. W Gdyni jest 
nią ul. Portowa. Rewizja przepro­
wadzona ostatnio w tej dzielnicy 
dała nieoczekiwane rezultaty.

Szczegółowa rewizja w miesz­
kaniu przy ul. Portowej 3 u 45- 
letniej Anny Stempień, ujawniła

nad 12 tyś. hektarów doskona. | dobrze wyposażoną składnicę 
łei ziemi. ' wartościowych przedmiotów. Zna
Brygada 18. z Orłowa pracowa-1 Ieziono tam wielką ilość drogo -

Dr. Niepokój zapisywał re­
cepty na nazwiska znanych i 
zasłużonych . osób w Gdyni, a 
Kolański przynosił je do skład 
nicy Ubezpieczalni Społecz­
nej, na które otrzymywał pe­
nicylinę.

Aby skutecznie pomódz naj­
bardziej potrzebującym Komitet 
gdański APZ organizuje w dniu 
27 bm. zbiórkę uliczną na tere­
nie Gdańska, Wrzeszcza, Oliwy i 
Nowego Portu. W akcji zbiórko­
wej wezmą udział członkowie 
APZ, Liga Kobiet i organizacje 
młodzieżowe.

W tym samym dniu Komitet 
organizuje również zabawę ko­
stiumową dla dzieci, na której 
właściciele trzech najpiękniej­
szych i najbardziej pomysłowych 
kostiumów otrzymają nagrody. 
Zabawa odbędzie się w sali tea­
tralnej Stoczni Gdańskiej Nr 1 w 
godzinach od 14—20. Wstęp 100 
zł. Komitet organizuje poza tym 
wiele niespodzianek, które uroz­
maicą ten przyjemny dla dzieci 
wieczór.

Ponieważ dochód z zabawy 
jest przeznaczony na piękny cel, 
należy przypuszczać, że frekwen­
cja będzie duża. (d)

PO RTY P R A C U JĄ
4«! TYS. ST AMD AKTÓW 
TARCICY WYSŁALI­
ŚMY JUZ DO ANGLII 

Dzięki zastosowaniu
daleko idących oszczęd­
ności oraz wprowadze­
niu materiałów zastęp­
czych do budownictwa, 
poważne iłości budulca 
drzewnego eksportować 
możemy zagranicę. Na 
podstawie zawartej w 
ub. r. umowy z Wielką 
Brytanią, Polska podję­
ła się dostarczyć do te­
go kraju 40 tys. stan- 
dartów tarcicy. Na po­
czątku bież. tygodnia 
w porcie drzewnym w 
Gdypj na brytyjski sta­
tek „Tuiie Crosby“ za­
ładowano ostatni stan-
dart z przewidzianej i- 
lośCi. Ponieważ w mię­
dzyczasie importerzy 
prytyjscy dodatkowo za 
kupili pewną ilość tar- 
ciey eksport do Anglii 
kontynuowany będzie 
i^fcze przez kilka ty- 
«ount. w  najbliższym 
r'owe'Ln? st0P1 zawarcie 

°  kontraktu w ra- 
brytviqi56lneł polsko - 
dlowej k ei umowy han-

ł a d u n e k  
» .“ “ GBNICY w ie z ie
r J?.T0ROVl IEC „STA­LOWĄ, WOLA“ DO POR 

TOW I.FWANTU
O pomyślnym rozwoju 

stosunków handlowych 
między Polską a kraja­
mi Bliskiego Wschodu 
świadczy najlepiej stale 
powiększająca się Ilość 
polskich statków, które 
eksploatowane są na re­
gularnej Unii lewantyń- 
skiej. Dnia 23 hm. po u- 
kończenki drobnego re­
montu na stoczni gdań­
skiej motorowiec „Sta­
lowa Wola‘‘ wyruszył z 
Gdańska z ładunkiem 
3125 ton drobnicy do por 
tów: Istambułu, Izmiru 
Beirutu i Aleksandrii. 
Na ładunek składają się 
różnorodne towary m. 
In. szkło okienne i orna 
mentacyjne, pługi, ko­
paczki, tekstylia, ehemi 
kalia, żelazo 1 wyroby I 
ż e la z n e  o r j z  c y c o w e .

Obecnie na linii le- 
wantyńskiej kursuje 6 
polskich statków.

STOCZNIE BUDUJĄ 
PŁYWAKI DO WYDO­
BYWANIA WRAKÓW  

W SZCZECINIE 
Zjednoczenie Stoczni 

Polskich rozpoczęło o- 
statnio budowę w Szcze 
cinie 6-ciu nowych pły­
waków o 200 ton wypor­
ności każdy. Pływaki 
służyć będą do wydo­
bywania dużych wra­
ków z dna Odry. Ob­
ciążone pływaki będzie 
się' zatapiać przy wra­
kach, po czym po przy­
wiązaniu stalowymi li­
niami przechodzącymi 
równocześnie pod dnem 
wydobywanego statkuS a T e Wwypomp0w¡ñ¡ I t e j "  ważnej dziedzinie 

pływaków woda, a I gospodarczej

wchodzące powietrze 
wypchnie je na powierz 
chnię wody podnosząc 
jednocześnie na linach 
zatopioną jednostkę. Wy 
konanie pływaków prze 
widziane jest na koniec 
kwietnia roku bież. 
KURS RZECZOZNAW­

CÓW SKÓR SURO­
WYCH

Wzrastający import 
skór surowych wymaga 
powiększenia dotych­
czasowej liczby rzeczo­
znawców. Celem uzupeł 
nienia istniejących bra­
tków Centrala Skór Su­
rowych we Wrzeszczu 
uruchomia ostatnio 3- 
miesięczny kurs celem 
wyszkolenia nowych 
kadr rzeczoznawców w

POSTÓJ STATKÓW
W  dniu 24 . II. 49

GDANSK
Strefa Wolna: Narwik 

poi., Mira fin., Ver- 
nanti fin., Baltraffic 
bryt.

Kanał Portowy: Vica 2 
sżw., Ellensborg dun._, 
Wilno poi., Poznań 
poi., Mathilda nonv., 
stellar szw., Nider- 
holm fin., Hjalmar 
Wessel norw.

Dworzec Wiślany: Dela- 
tier ałj., Marpessa 
grec.

Basen Górniczy: Zeus 
alj., Portsham szw., 
Russland radź., Gud- 
vor norw., Avance 
dun., Paris dun., U.R. 
B. szw*, Danklin dun., 
Gundvor Maersk dun. 

Pomosty wiślane: Fran- 
krig dun., Kornfield 
norw.

Aldag: Asterą szw., Tu- 
na szw., Scąndia dun., 
Emanuel dun., Freya 
szw., Ceine szw.

Holm — Kola radź.
GDYNIA

Nabrz. Angielskie: Del­
ira 2 pol., Island szw., 
Neptunia pól.,

* « i s y g ^ i  SfJ-

nés norw., Avenir fin., 
Alf dun., Wandia 
szw., Inge dun.

Nabrz. Duńskie: Viking 
szw.» Southern Island I 
bryt.. Olivia fin., Ly­
ras grec., Hasten szw. 

Nabrz. Holenderskie: 
Bore 4 fin., Britta 
Christensen szw., Sto­
ro szw.

Nabrz. Francuskie: Cyg
nat panam.

Nabrz. Pilotowe: Nils
Sture szw.

Nabrz. Polskie: Mazury 
pol., Baltara bryt., Bre 
chelle hol.

Nabrz. In d y jsk ie : Wille 
fin., Anno Hun norw., 
Heinrich Peters alj. 

Nabrz: Norweskie: Dar 
Pomorza pol.

Nabrz. Amerykańskie: 
Kiliński pol., Sven 
szw.

Nabrz. Czechosłowackie:
Starto szw.

Nabrz. Rumuńskie: Al­
fa szw., Falken dun., 
Wisła pol.

Paged: Tulle Crozby
bryt., Thelma fin., Ma 
rina szw.,

Oksywie C f N; Turnia 
i pol.

cennej biżuterii, dolary amery­
kańskie, parę kilogramów twar 
dej skóry, kawę, herbatę, 3 kg 
srebrnych monet, pas transmisyj- 
ny itp.

Kupiec Mieczysław Danowski, 
b. właściciel sklepu przy ul. Por­
towa 7 gromadził w swojej skryt 
cc pod dywanem obcą walutę. 
Skonfiskowano mu 240 koron 

I szwedzkich i 7 kg skóry. Wraz z 
Danowskim zatrzymano jego eks- 
pedientkę-wspólniczkę, 31-letnią 
Annę Kwiatkowską.

U Stanisława Rosia i Wandy 
Grzelak, przy ul. Portowej nr 5 
znaleziono 48 par nylonów, 100 
tysięcy jednostek penicyliny i in­
ne lekarstwa, spadochrony nylo­
nowe i monety srebrne. Wanda 
Grzelak wrzuciła podczas rewizji 
do palącego się pieca butelkę z 
płynem wybuchowym.

Dobrane towarzystwo, o wybit­
nym zacięciu aspołecznym, zosta­
ło przekazane przez MO w Gdyni 
Komisji Specjalnej. (Lig).

Kiedy dr. Niepokój wyjechał 
na iirlop, Kolański kontynuo­
wał pracę sam, fałszując re; 
cepty. Godni siebie kompani 
sfałszowali 29 recept, pobiera­
jąc na nie preparaty hormo­
nowe i wzmacniające wartości 
53.424 zł. Obaj stanęli wczoraj 
przed Sądem Doraźnym w 
Gdyni. Wyrok w tej interesu­
jącej sprawie podamy w nu­
merze następnym (Lig.)

Hotelu. Na zjazd przybędą 
delegacje hufców szkolnych 
„SP” z całego Wybrzeża oraz 
przedstawiciele komend pewna 
towych i miejskich.

Na program obrad m. in. 
złożą się: referat polityczny; i 
sprawozdawczy z działalności 
komendy w Sopocie, który 
wygłosił mjr. Koreniuk i usta 
lenie wytycznych prac w roku 
1949. W  ramach konferencji 
hufce otrzymają sprzęt świet­
licowy.

W  części artystycznej zjaz­
du wystąpią zespoły młodzie­
ży ZMP. Gimnazjum i Liceum 
Handlowego i Gimnazjum 
Spółdzielczego w Gdańsku 
oraz Gimnazjum im. Curie- 
Skłodowskiej z Sopotu- (Lig)

X̂ A'ûi

"Kina

Zapisy na kurs
języka rosyjskiego

Oddział gdański To warzy 
stwra Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej, Wrzeszcz, Rokossow 
skiego 22, przyjmuje zapisy 
na kursy języka rosyjskiego 
dla. początkujących i zaawan 
sowanych-

Zapisy odbywają się codzien 
nie w godzinach od 10 do 17 
na pierwszym piętrze, pokój 
nr. 6.

Koncert Chopinowski w  Gdyni
W niedzielę dnia 27 bm. o godz. j nabyć w Orbisie — Gdynia. W kasie 

12-tej odbędzie się w sali Państw. Te- I Teatru w niedzielę od godz. 10-teJ, 
atru „Wybrzeże“ w Gdyni koncert I . *
poświęcony pamięci Fryderyka Cho-
pina —"powtórzenie inauguracyjnego 
koncertu „Roku Chopinowskiego“ w 
Gdańsku. .

Udział w koncercie biorą najwy­
bitniejsi chopiniści Wybrzeża oraz or­
kiestra Filharmonii Bałtyckiej pod 
dyrekcją Stefana Sledzińskiego w a- 
kopaniameneie do koncertów f  i e.

Koncerty te wykonane zostaną 
przez seniorkę pianistów prof. L. No­
wacką — Ilską (Koncert f) oraz junio­
ra P.W.S.M. Tad. Kernera (Kon- 
C6I*f c).

Przy fortepianie: Stan. Bielicki, 
Olga Iliwicka, Krystyna Jastrzębska, 
Stan. Lewiński i Zofia Żukowska.

Norwida: FORTEPIAN CHOPINA 
recytować będzie Halina Gallowa.

Bilety w przedsprzedaży można

Nagroda za uratowanie
od zniszczenia dwóch dźwigów

*  ^  *
W piątek dnia 25. bm. o god?. 20 

odbędzie się w sali państw. Teatru 
Wielkiego we Wrzeszczu X  Koncert 
Symfoniczny Filharmonii Bałtyckiej 
z udziałem: W. Ormicki — dyrekcja 
i A . Plocek — skrzypće (Czechosło­
wacja).

ry
Teatr Wielki w Gdańsku — Kon­

cert Filharmonii Bałtyckiej.
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Szklanka wody“ Scribe*a.
Teatr Kameralny w Sopocie — 

„Tu mówi Tajmyr“ Isijewa i Gali- 
cza.

Gdynia — Goplana — „Dzieci ulicy".
Gdynia — Warszawa — „Skarb".
Gdynia — Atlantyk — „Trzeci 

Szturm“ .
Gdynia-Chylonia — Promień — „Ze­

nobia“ .
Gdynia-Grabówek — Fala — „Pło­

mień nowego Orleanu“
Gdańsk — Światowid — „Rosanna 7 

księżyców“
Wrzeszcz — Bajka — „Zycie Emila 

Zoli“ dla młodzieży dozwolony.
Wrzeszcz — Capitol— „Cygańska mi­

łość“ . Pocz. -seansów: ■ 15,30, 13 1 
.20,30.

Oliwa — Polonia — „Symfonia pas­
toralna“ .

Sopot — Polonia —  „Wielkie nadzia- 
ję“ .

Sopot — Bałtyk — „Sen o miłości'.

'Radio

UWAGA!
-  Mandoliniści

W  ostatnich dniach otrzy­
mał nagrodę pieniężną przo­
downik pracy portu gdańskie­
go tow 1'aakiewicz, którego 
szybka orientacja i odwaga v- 
ratowały od zniszczenia 2 
dźwigi, wartości ok. 160 milio­
nów zł. •>

Tow. Pankiewicz przed kil­
ku miesiącami awansował na 
stanowisko kierownika zmia­
nowego. W  czasie swej służby 
zauważył on, że.rozładowywa­
ny statek grecki „Lyras , na 
skutek silnego wiatru sztor: 
mowego, urwał się z cumu i 
odpływa od nabrzeża, ciągnąc 
w swych lukach opuszczone 
chwytaki, których kranista, ze 
względu na przerwę w dosta­
wie prądu, nie mógł podnieść 
do góry. .

Doświadczony, majster zro­
zumiał, że grozi to ściągnię­
ciem z pomostów obu dźwi­
gów. Bez chwili wahania przy 
stąpił tow. Pankiewicz do wybi 
jania klinów bębna, na któ­
rym nawinięte są stalowe liny 
dźwigowe. Praca, wymagała 
dużej umiejętności i zręczno­
ści, grożąc przy najmniejszej 
nieostrożności jeśli nie śmier­
cią, tp dotkliwym kalectwem-

Tow. P an k iew icz  swoje za­
danie w yk on a ł i u ra tow a ł oba
dźw ig i, za co op rocz  podzięk o­
w a n ia  a d m in istra c ji p ortow e j, 
o trzy m ał obecn ie  p rem ię  p ie ­
niężną.

Centralny Związek Zawodowy Me- 
talówców w Polsce, Oddział w Gdań­
sku, zorganizował przed rokiem or­
kiestrę piórkową, która Uczy obecnie 
27 członków. Systematyczne ćwicze­
nia, pod fachowym kierownictwem, 
dały dodatnie rezultaty, dowodem cze­
go są występy tego zespołu w zakła­
dach pracy, oraz w świetlicach wiej-

Ambicją orkiestry mandollnistów
jest podniesienie swego poziomu ar­
tystycznego. Liczny zapas instrumen­
tów, w jakie zespół został przez Z w. 
Metalowców zaopatrzony, pozwala na 
dalsze zwiększanie szeregów orkiestry. 
Opieka jaka jest roztaczana nad tym 
zespołem, daje pełną rękojmię, ze cel 
zostanie osiągnięty. Nowe zgłoszenia 
kandydatów do orkiestry chętnie są 
przyjmowane. ____

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na piątęlc 25 lutego 1849 r.

5.20 — Koncert poranny, 6.00 — 
Gimnastyka, 6.10 — Dziennik, G.50 — 
Program dnia, 7.20 —Przegl. prasy sto­
łecznej, 7.25 — Lekcja jęz. rosyjskie­
go, 8.00 — Poradnik gosp. domowego, 
8.55 — Szkolna gazetka radiowa, 9.15
— Informacje ogólnopolskie, li.40 
Audycja szkolna,, 12.04 —■ Wiadomości 
południowe, 12.30 — Audycja dla wsi,
14.20 — Kursy radiowe dla nauczycieli, 
14.30 — Kącik muzyczny dla dzieci,
15.20 — Prognoza pogody, inf., 15.30 — 
„Muzyka radziecka“ —■ aud. słowno- 
muzyczna, 30.00 — Dziennik, 16.30 
Skrzynka ogólna, 16.40 —- „Piosenka o 
Chińczyku Li i haftowanych srno- 
kach“ fragment poematu. 16.55 — Cie­
kawostki literackie, 17.00 — Koncert 
dla przodowników pracy, 17.45 — „o  
zawodzie cieśli“ aud. z cyklu: „Porad; 
nictwo zawodowe“ . 18.35 — „Stare i 
nowe“ ode. 17-ty, 19.00 -  „I-szy rok 
Powszechnej Organizacji „Służba Pol­
sce“ 19.20 —Jioncert kameralny, 20.00 
Dziennik, 21.00 — Il-ga część koncertu 
Orkiestry Radia w Budapeszcie. 22.00
— „Na dobranoc“ , 22.45 — Codz. prze­
gląd wydarzeń, 23.00 — Ostatnie wia­
domości.

K ł y ż u r t g  a p t & B í
od dnia ,18. do 25 lutego br. 

Gdynia — Apteka dr. Jurokowsklego,
Skwer Kościuszki 22 i Apteka Bał­
tycka, ul. Śląska 42.

Sopot — Apteka Nowa, ul. Stalina 791. 
Wrzeszcz — Apteka pod Orłem, ul. 

Grunwaldzka 86.
Gdańsk — Apteka pod Słońcem, ul. 

Garncarska 6. ____ _

!% low v&  w y d a w n i c t w a

Literatury Marksistowskiej
„  , , r „ « e l s  — Manifest Komunistycz­

ny Itr* 80 (Biblioteka klasyków marksizmu)
M a r k s K. -  Nędza filozofii str. 256 (Biblioteka 

klasyków marksizmu)
S t a l i n  J. -  O Leninie -  str. 52
„ t „  T _  Klasa proletariuszy i partia prole­

tariuszy str. 16 (Mała biblioteka marksizmu) 
leninizmu Nr 4) ,

<5 t » i i n J -  Marksizm a kwestia narodowo ko- 
lonialna str. 396 (Bibi. klasyków marksizmu) 

L e n i n  W. — Referat o rewolucji 1905 r. str. 32 
(Mato biblioteczka marksizmu leninizmu N f 5) 

T „ „  i „  W — Marksizm a rewizjonizm str. 56 
(Biblioteka klasyków marksizmu)

T -  „  . „  w  — O Związkach Zawodowych str. 172 
B ib liotek a  klasyków marksizmu)

T p „  , n w  _  Marks, Engels Marksizm str. 460 
(Biblioteka klasyków marksizmu)

Historia Wszechzwiązkowej Komunistycznej Par­
tii (Bolszewików) str. 416
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Oałoszenie o przetargu
Centrala Tekstylna Ekspozytura w ° 3,e^ “ |owskie- 

ra Handl. Detalicznego w Gdym, przy ul. Derdów skicra łianai. ,, — -
go 7, ogłasza przetarg nieograniczony Domu wtó- 

wykonante robót remontowych d’a-I ” " ° ' " UNr', 24 
Menniczego“ w Gdyni przy ul. 10 Lutego Nr.

Oferty1 ^podw ójnych ^  remontowych

20
300

25

60

350

250

Sp. Wyd, „K$iqilca 1 WI*d*o“

dla Domu W łókienniczego w -

S Ä Ä  S Ä  * * t . îO tej sa-

oraz'llep e6 kosztorysy wraz z

dnia zs. 1 1 . , Handlu Detalicznego w Gdym-
d0W^ t r r i a  Tekstylna B H .D . zastrzega sobie prawo 
dowolnego1 wyboru oferenta podziału robót, oraz unie­
ważnienie Przetargu bez podania motywów. Mil*

ZGUBlbNO dokument re­
jestracji w Starostwie El­
bląg. Nowakowski Jan.

603
ZGUBIONO kartę R.K.U. 
wydaną Elbląg. Ratłziewicz 

—  Brcpl&aw, m

Ogłaszajcie się tu 

„Głosie Wybrzeża“
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DALSZE OBCHODY
31-ej rocznicy Armii Radzieckiej

w województwie gdańskim
W STAROGARDZIE

Uroczystości obchodu 31 rocz­
nicy utworzenia Armii Radziec­
kiej rozpoczęły się w Starogar­
dzie dnia 22 bm. pochodem przed 
pomnik Zwycięstwa i Wdzięczno­
ści, w którym wzięły udział tłu­
my ludności. W świetle reflekto­
rów i palących się zniczy zebrani 
wysłuchali przemówień, po czym 
przy dźwiękach marsza żałobnego 
Chopina złożono przed pomni­
kiem wieńce.

Jednominutową cisza uczcili ze 
brani pamięć żołnierzy poległych 
na terenie powiatu starogardz­
kiego.

W dniu 23 bm. po porankach w 
szkołach i pogadankach w zakła­
dach pracy odbyła się wieczorem, 
w sali kina „Polonia” uroczysta 
Akademia. Referat związany z 
obchodem 31 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej wygłosił tow. 
Srebrnik. Zebrani na Akademii 
wystosowali do ambasadora ZS 
RR w Polsce Lebiediewa depeszę 
gratulacyjną. Uroczystości zakoń­
czono występami artystycznymi 
miejscowych zespołów amator­
skich.

W ELBLĄGU
W Elblągu główne uroczystości 

poprzedzone zostały apelem pole­
głych i złożeniem wieńców na gró 
bach bohaterów radzieckich. W 
dniu 23 bm. w Elblągu w sali ki­
na „Bałtyk” odbyła się akademia,

| w której uczestniczyło • ok. 1000 
osób.

Okolicznościowy referat wygło­
sił przedstawiciel KW PZPR tow. 
Duda-Dziewierz. Przedstawiciel 
Armii Radzieckiej kpt. Mucharow 
zapoznał następnie zebranych z hi 
storią Armii, i jej walkami. Po 
przemówieniach w części artysty­
cznej wystąpiły orkiestra elektro­
wni, chóry szkolne, zespoły mło­
dzieżowa ZMP oraz zespół arty­
styczny miejscowej jednostki woj 
skowej.

W  LĘBORKI
Ludność miasta zebrała się tłu­

mnie przed lokalem TPFR, skąd 
udano się na Cmentarz Bohate­
rów. Na pomnikach i grobach po­
ległych żołnierzy Armii Czerwo­
nej złożono liczne wieńce.

Po przemówieniu przewodniczą 
cego Pow. Rady Narodowej tow. 
Wojnarowskiego, minutową ciszą 
uczczono pamięć oswobodzić: ełi 
ziemi lęborskiej.
M ANIFESTACJA MŁODZIEŻ V 

W  DZIERZGONIU
.31 rocznicę powstania Armii 

Radzieckiej obchodziła uroczyś­
cie młodzież Liceum Rolniczego 
w Dzierzgoniu,

Sekretarz Gm. Kom. PZP.R 
tow. Szembek przedstawił zebra­
nym uczniom historię powstania 
Armii Radzieckiej i jej zwycięs­
kich walk. Młodzież szkolna pię­
knie zamanifestowała swe uczu­
cia dla Armii, która przyniosła 
nam wyzwolenie.

Bestialscy mordercy
przed sqdem w Gdańsku

Wczoraj rozpoczęła się przed 
sądem w Gdańsku rozprawa 
przeciwko wielokrotnym morder­
com Tadeuszowi Baranowu i Mi­
chałowi Cichońskiemu i ich po­
mocnikowi Józefowu Mederskie- 
tnu. Proces toczy się w trybie do­
raźnym.

Baran i Cichoński w okresie 
kilku zaledwie miesięcy, popełnili 
na terenie Gdańska i okolicy czte 
ry bestialskie morderstwa na o- 
sobach Stanisława Pleśniaka, któ 
rego zamordowali w pobliżu wsi 
Cedry, pow. gdańskiego, Wiktora 
Zienkiewicza, zabitego przez nich 
wśród ruin gdańskiego śródmie­
ścia, Magdaleny Łaby i wreszcie 
jej syna, zabitych w ich miessz- 
kariiu we Wrzeszczu. Zbrodnie 
te popełnili w czasie pomiędzy 
lipcem i listopadem ub. r. Zbrod­
niarze usiłowali również zamor­

dować Antoninę Galicę, której 
jednak udało się wymknąć z rąk 
bandytów. Ponadto Baran ma na
swym sumieniu jeszcze dwa za­
bójstwa popełnione wiosną ub. r. 
na osobach Mariana Pomianka i 
Władysława Wanata. Trzeci o- 
skarżony pomogał zbrodniarzom 
w otrzymaniu broni.

Oskarżeni Baran i Cichoński 
przyznali się do zarzucanych im 
czynów, natomiast osk. Mederski 
zaprzeczył zarzutom współdziała­
nia z bandytami.

W pierwszym dniu procesu sąd 
przesłuchał szereg świadków m. 
in. wdowy po zamordowanych 
Zienkiewiczu i Wanacie. Świad­
kowie w całej rozciągłości po­
twierdzili winę oskarżonych.

(Dalsszy ciąg rozprawy dziś).

i___ g ł o s  s m o m r o w y

Gdańsk żyje meczem bokserskim Polska-Węgry
Jak oceniamy szanse bokserów polskich

Tylko kilka dni dzieli nas od największej imprezy bokserskiej 
tego sezonu na naszym terenie. Nareszcie sympatycy tego sportu 
będą mogli po dłuższej przerwie ujrzeć boks w najlepszym jego 
wydaniu. Trudno dzisiaj stawiać horoskopy, gdyż lepszej technice 
bokserów' węgierskich przeciwstawiamy bojowość. ambicję i lepszą 
końcówkę.

Ustalony przez kpt, Derdę 
skład na mecz w Gdańsku jest 
naprawdę mocno eksperymental­
ny. Na 8 zawodników 3 walczy 
nie w swoich wagach. Niezbyt 
optymistycznie patrzymy na Brzó­

zkę, który w Poznaniu na meczu 
z juniorami węgierskimi nie wy­
kazał walorówg któreby go kwali­
fikowały do wtórnego wdziania 
koszulki reprezentacyjnej w tak 
poważnym spotkaniu. Wydaje się,

fta hor u z onda

KOMEDIA CZY TRAGEDIA
Osoby, występujące w komedii 

czy tragedii: przekupka, sopocka pa 
niesie, rpda z czynnika społecznego, 
dwie przyjaciółki rudej, oraz masło, 
które znika i znów się pojawia.

Rzecz dzieje się A. D. 1949 na 
rynku w Sopocie. Ranek, alb o połud­
nie, Wieje lekki wiatr od morza.

* # *
SOPOCKA PANIUSIA, nachylając 

się tajemniczo do przekupki szepce, 
„masło jest?“ .

RUDA, „—  Proszę dla mnie dwa 
kilo i dla tych obywa/eiek też po 
dwa... Cena urzędowa 580 zł.“ 

PRZEKUFKA inkasuje pieniądze i 
odpowiada ponurym tonem: „—  
Dziękuję... Dowidzenia...“

RUDA odchodzi z masłem, przyja­
ciółkami i czynnikiem społecznym, 
nie zwracając już teraz uwagi na 
inne stragany.

PRZEKUPKA do paniusi sopockiej: 
, -—  Co za czasy, szanowna pani, 
szanowna pani, co za czasy...“ 

PANIUSIA SOPOCKA: Tak,
rak... co za czasy.“  ».

£  ̂ *
WNIOSEK PIERW SZY: Istnieje po­

rozumienie między spekulancką prze 
kupką q sopocką kołtuńską paniusią.

WNIOSEK DRUGI: Pewne osoby 
upoważnione do przeprowadzenia 
kontroli społecznej, źle pojmują swój 
obowiązek,

WNIOSEK TRZECI: Odpowiednie 
czynniki w Sopocie muszę tę sprawę 
odpowiednio załatwić...

„.żeby podobne sytuacje nigdy 
już nie miały miejsca. (JóMó)

że zrzucenie wagi przez tego za­
wodnika nie wpłynie korzystnie 
na jego samopoczucie. Drugim 
zawodnikiem zrzucającym wagę 
jest Bazarnik. Zawodnik ten jest 
niewątpliwie zaawansowany tech­
nicznie i wykazuje bojowość, 
lecz czy wystarczy to na pokona­
nie mistrza Europy Bogasca?

Kruża może zrobić niespodzian 
kę. Niestety nic nie wiadomo o 
obecnej formie tego zawodnika, 
gdyż ostatnio pauzował on przez 
dłuższy czas. Jeżeli jednak jest w 
formie, to wydaje się, że wybór 
był szczęśliwcy. W lekkiej powin­
no dojść do najciekawszego spot­
kania dnia pomiędzy starym ru­
tyniarzem Czortkiem a Budaiem. 
Niewątpliwie C-zortek da ze sie­
bie wszystko, a wiemy, że może 
on' wiele. Wynik wTalki Iwański 
— Marton będzie sprawą przy­
padku. Jeżeli Iwańskiemu wyj­
dzie cios, skończy się ona przed 
czasem. Natomiast wygrać ,na 
punkty będzie gdańszczaninowi 
ciężko z dysponującym rutyną- 
Martenem. W wadze średniej 
wbrew oczekiwaniom,; nie należy 
się spodziewać ładnej walki. 
Kwiatkowski będzie starał się iść 
do swego ulubionego zwarcia,

aby uniknąć potężnych ciosów 
Fappa, które posyłały już znako­
mitych bokserów7 na deski. W w i 
gach ciężkich na niespodzianki, 
liczyć jest trudno.

Nowara, który zazwyczaj wal­
czy w średniej, zostaje przesunię­
ty do wagi półciężkiej. Zawodnik 
ten jest bardzo wytrzymały i a- 
gresywny, ale czy powinien wal­
czyć w półciężkiej, to się okaże 
dopiero we wtorek. Ostąthi wy­
stęp Białkowskiego w Szczecinie 
nie nastraja zbyt optymistycznie 
co do jego szans w walce z Be­
nem III.

Za Polakami przemaw ia to, że 
Węgrzy w Gdańsku rozgrywać 
będą swój drugi mecz w odstępie 
2 dni. Pomimo tego walka toczyć 
się będzie —  obawiamy się —  o 
zaszczytną porażkę.

Mamy nadzieję, że w ślad za 
innymi okręgami organizującymi 
mecze międzypaństwowe GOZP 
postara się. aby ze strony Polski 
sędziował sędzia gdański w ringu 
i tutaj sugerowaliśmy najlepsze­
go naszym zdaniem sędziego rin­
gowego z Gdańska ob. Karola 
Snowackiego.

(R. F. Rozenfeld)

Piłkarze ruszają do bofu
dzo ciekawie zapowiadające 
się, odbędzie się o godz. 11.30 
na boisku WOP-u, przy ulicy 
Niedziałkowskiego we Wrze­
szczu, pomiędzy KS ZZK ,.Ge- 
dania”, a K S ZZK, Pomorza­
nin”. Wreszcie w Gdyni miej­
scowy „Grom” sprowadza do 
Siebie silny zespól ZZK  
„Łódź”. (R).

! W  niedzielę 27 bm, odbędą 
: się na terenie Gdańska i Gdy- 
‘ ni 3 ciekawe spotkania ' pił­
karskie. Ligowcy „Lęchii” wy­
stąpią w swym najsilniejszym 
składzie przeciw dobrej dru­
żynie KS „Ohojniezanka”. 
Mecz' odbędzie się na stadio- 

j nie miejskim we Wrzeszczu o 
I godz. 14.30.
i Drugie spotkanie, także bar-

PRZEKUPKA: Ile tylko sobie
szanowna pani życzy... Po 800 zło­
tych...“
' SOPOCKA PANIUSIA: Proszę

dwa kilo“.
PRZEKUPKA: Już się robi... |

Ale, ale... chwileczkę... Może szanow 
na pani poczeka trochę, bo a tam. 
idzie ta ruda z czynnika społeczne­
go. Znów j,a tu przyniosło,,. Jak tylko 
przejdzie to ja szanownej pani w 
mig zapakuję“,

SOPOCKA PANIUSIA  ruchem , ja k  
by nigdy nic“ chwyta, za cebulę i 
wąchając jq, spogląda na mknące 
po niebie chmurki.

Podchodzi RUDA z czynnika spo­
łecznego. Jej dwie przyjaciółki po­
zostają nieco w tyle: „—  Masto 
jest!“

PRZEKUPKA: Masło? Skąd
masło w tych czasach/.„ Nie ma, 
moja pan, nie ma“ .

RUDA z• czynnika społecznego za­
czyna szukać pod straganem i znaj­
duje pełen koszyk masła: ,,—  A to 
co?...“  Następnie kiwa znacząco na 
swoje przyjaciółki, które również 
podchodzą do straganu.

H I Æ I M  C Z V T  E  Ł/U I C F  M* Ë I  Z. A|

Źle się dzieje iu kinach Elbląga
O tym, co się dzieje przed 

kinami w7 Elblągu napewno 
nie wiedzą odpowiednie _ wła­
dze, bo już dawno zajęłyby 
się tą sprawą.

Ludzie szukający w nie­
dzielę godziwej rozrywki nie 
mogą nigdy dostać się do ki­
na. We wrzawie, w ścisku, kie­
dy większość zebranych pcha 
się do kasy7 przebojem, słabsi 
nie mają nawet co marzyć o 
nabyciu biletu.

W  ubiegłą niedziele siałam 
dokładnie piętnasta z rzędu w 
kolejce do kasy jeszcze przed 
jej otwarciem, a otrzymałam 
bilet zaledwie w 9 rzędzie od 
ekranu.

Było to w7 kinie „Bał ty A' 
ale nie lepiej dzieje się w 
„Marsie”, szczególnie wtedy 
gdy zatrzymują się tam przy -

jezdne zespoły artystyczne.
Czy naprawdę przed kina­

mi nie może być zaprowadzo­
ny jakiś ład i porządek

JAN IN A Z.

Red. Opisywane przez nasza czy­
telniczkę wypadki, zdarzają się, nie­
stety, nie tylko w Elblągu. Powinny 
się tym zająć odpowiednie władzę, 
a przede wszystkim komisariaty 
MO.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Tow, Piskorski z Dzierzgo­

nia — bardzo dziękujemy za, 
przesłanie nam listu z Kryni­
cy, który został już wykorzy­
stany i prosimy o dalszą 
współpracę.

Ob. L. P. z Tczewa. Na pod­
stawie par. 44 wszystkich no-

wych zakładów zbiorowych 
młodzież ucząca sie (powyżej 
lat 18) ma prawo do płatnego 
urlopu, na okres trwania eg­
zaminów końcowych.

W  wyjątkowych i uzasad­
nionych wypadkach, kiedy, u- 
caefi stara się" ó dłuższy, a na­
wet paromiesięczny urlop, po­
winien w tej sprawie napisać 
podanie do Min. Pracy i Opie­
ki Społecznej.

W . Grzybowski z Elbląga,
Wypadek, który ob. opisuje 
wykorzystamy w rubryce „Na, 
horyzoncie”.

Tow. A. Michajłiuk z grom 
Rajkowy — wiadomości, które 
nam dostarczył tow. są bardzo 
ważne i cenne. W  najbliższym 
czasie opublikujemy je w ga­
zecie. Prosimy o stałą kores­
pondencję z terenu. Proszę się 
nie lękać krytyki, o ile jest 
słuszna i zmierza do poprawy 
istniejących niedociągnięć.

3 lía Erenburg
B U R Z A

tłum. St. Strumph ■ Wojtkiewicz (125)
W  nocy dopisała w liście do W asylka: „Mąż Klaudii nie 

powrócił do bazy, wczoraj dali jej znać. Nie wiem, czy 
żyjesz, nie mogę teraz kłamać, nie wiem nic. Ale zwycię­
żymy, musimy zwyciężyć, bo inaczej trudno mieć czyste 
sumienie wobec Jerzego, wobec ciebie! I w takim razie —  
pocóż W asylek?...“

28.
Kiedy gestapowiec oświadczył: „Zabiłeś Andre Lebla­

na Pepe nie mógł ukryć zdumienia.
—  Zamierzasz odstawiać komedię? Nie spodziewaj' się 

oklasków...
Nad ranem Pepe leżał na podłodze, zbity, zmęczony; z 

napięciem rozmyślał: „któż to jest ten Andre Leblan?“
Torturowano go dwie doby. W ymienił swoje imię. Jan 

Milet. Niczego więcej Niemcy nie wskórali. Zajął się nim 
Greiser, słynący wśród swoich kompanów za oryginała: 
zapewniał on, że przy badaniach psychologia jest skutecz­
niejsza, niż pejcz i lodowata woda. Mileta wsadzono na 
trzy dni do ciemnego, zapaskudzonego wychodka. Gdy go 
stamtąd wyprowadzono, M ilet uczynił kilka kroków i ru­
nął na ziemię. Ocknął się w  jasnym pokoju na kanapce. 
Greiser zaproponował mu filiżankę rosołu, kazał przynieść 
jeszcze jedną poduszkę. Na stoliku stały kwiaty; przez 
okno dobiegały hałasy uliczne.

—  Złe się z panem obchodzono —  rzekł Greiser. —  
Niestety, ludzie okrutni zdarzają się wszędzie... W ie pan 
co? Porozmawiajmy jak przyjaciele. Jestem Niemcem, pan 
jest Francuzem, każdy z nas kocha swoją ojczyznę. Nasze 
narody już nie walczą ze sobą. A  oto pan próbował wal­
czyć... Ja to rozumiem —  młodość, romantyczność. Po za­

warciu pokoju wersalskiego były również wśród Niemców  
głowy zapalone. W ie pan, co z takimi robili Francuzi? Roz 
strzeliwali ich. Prawo międzynarodowe jest przeciwko pa­
nu. Zresztą i Francja również nie jest z wami —  musicie 
zabijać właśnie swoich, Francuzów. Niepotrzebnie wpisa­
liście Andre Leblana między zdrajców..^ Badano go, z ye- 
wnością dopuszczono się wybryków... Nie chciał umierać 
za Anglików, wszystko nam opowiedział. Uwolniliśmy go...

Milet patrzył na kwiaty, a w wyobraźni jego mknęły 
mgliste obrazy: las w Meudon, Maria —  ma dużo piegów, 
amorki z brązu...

Chcę uwolnić również i pana. Gemmot był oficerem, 
a pan jest robotnikiem. Nie chcemy karać prostych ludzi. 
Uczynię wszystko, żeby pana wyratować. Niech pan po­
wie szczerze —  czyżby pan nie chciał żyć?

—- Jeszcze jak! — - M ilet rzekł to sam do siebie, był w 
półomdleniu listowie, wargi Marii, altanka opleciona 
glicyniami...

— • Pan będzie żvć. Żeby pan żył —  potrzebne jest tylko 
jedno: proszę opowiedzieć, kto kazał zabić Andre Lebla­
na? Daję panu słowo oficerskie, że pana wyciągnę...

Milet usiłował zebrać myśli. K im  jest Geminot?... Czyż­
by wzięli Jakuba? A le Jakub nie jest oficerem... I dlaczego 
Schellera nazywają Leblanem?... Nie, \oni nic nie wiedzą, 
chcą mnie obałamucić! Milet uczuł nagle, jak złość pode­
szła mu aż do gardła; spodełba popatrzył na Greisera.

—  .W szystko to jest łamigłówką. Nie znam żadnego An  
dre Leblana. A le jeśli go pan żałuje, to musiał być łajda­
kiem, pan rozumie?

Greiser uśmiechnął się.
—  Nie należy się unosić, nerwy nrzydadza się jeszcze 

panu. A  teraz ucieszę pana, zaraz zobaczy pan Marboeufa,..
— • Nie znam żadnego Marboeufa. Czy mało panu tortur, 

pan chciałby, żebym zwariował?
A  może to Jakub, w  przerażeniu pomyślał Milet, albo 

też Dore? Ucieszył się widząc nieznajomego. Był to młody 
człowiek w poszarpanym sportowym ubraniu i z rozciętą 
wargą.

Greiser zwrócił się do niego:

—  Jak pan uważa, czy pan Milet nieźle wygląda?
—  Widzę go po raz pierwszy w  życiu.
—  A  pan również wyrzeka się starych przyjaciół, panie 

Milet?
—  Widzę go po raz pierwszy.
Greiser uśmiechał się w dalszym ciągu.
—  Upór jest dobry, kiedy można w nim trwać. Będę 

musiał napisać podręcznik dla młodocianych terrorystów;. 
Lekcja pierwsza: zaprzeczajcie wszystkiemu. Lekcja dru­
ga: jeżeli któregoś z waszych „rozłupią“ , to starajcie się 
ratować własne głowy.

Przyprowadzono wysoką, ładną dziewczynę. Milet po­
myślał: jest podobna do tej, która przychodziła do Józe- 
finki, przekazywała pozdrowienia od Rosjanina... Ręka w 
bandażu... Czyżby i ją torturowali?

—  Niech pani usiądzie sobie, proszę bardzo, dumna Ka­
milo, alias pani Richard. Może sobie pani przypomni o noc 
nym  spacerze z panem Milet? Było to około Nantes... 
Niech pani nie patrzy na mnie z takim oburzeniem, nie 
chciałem pani dotknąć. J a :w iem ,'że nocy tej o miłości pa­
ni nawet nie myślała...

Dziewczyna przerwała mu:
—  Pokazuje mi pan nieznajomego i chce, żebym sobie 

coś przypomniała. Lepiej po prostu torturować...
—  Palcem pani nie ruszyłem. —  Greiser powiedział to 

z urazą. —- Mam córkę w pani wieku. Chcę panią Urato­
wać... Pani nie poznaje pana Milet? Pani ma złą pamięć. 
Pan Gleuze jest o wiele od pani starszy, ale pamięta w szy­
stkie szczegóły...

Dwu żołnierzy podtrzymywało mężczyznę około czter­
dziestki o twarzy chorobliwie nabrzmiałej. Mówił z w iel­
kim trudem. M ilet zauważył, że nie posiadał zębów —  z 
pewnością długo go badano...

—  Jak się pan czuje, panie Gleuze? Proszę wybaczyć, 
że znów muszę pana niepokoić... Proszę popatrzeć na tego 
młodzieńca... Może pan sobie przypomni, gdzie się pan z 
nim widział?

(C. d. d.)
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